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Czwartej: dnia 21 marca 1912 4%, 
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Redakcja i PTP N "Nowkia Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokalu przy ui. Zachodniej 37. 

interesowani do redakcji zgłaszać się mogą oŭ | 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pa 


Adres televraficzny „Łódź Kurjer". Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. |! 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy uh jeg a miejsca, 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły: nieoznaczone z góry ceną, bonorarjów ad ninistracja wypłacać nia będzie. 


| Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- , Cena oyłuszen: l-sza strona 50 kop. za wiersz 

| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | lub jego miejsce, nadestane 50 kop., nekrologi i re- 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 19: kop, Drobne 

wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, | ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


` Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A, Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Pocze«. [ram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZRE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddano fest Dynowi Hani i, L. i E. Metzi i S=ka. 
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Dzisiejszy numer składa się 
z Śm-iu koluma, 


* 
k * 
Nasz praszczur Noe winny płyn 
Cenił, bo to rzecz zdrówa; 
Ach, co za żal, że nie mógł on 
Koniaku znać Szustowa. 


GO W p 


Zagadnienia 
rosyjskiej polityki wewnętrznej. 


—()()— 


(René Marchand, wydał 
dzieło pod tytułem „Les grands 
problémes. de la politique in- 
térieure russe, Paris Alcan 
1912“). 


Dzieło to, poświęcone jest zagad- 
nieniom wewnętrznej polityki rosyjskiei, 
Autor, wybitny polityk i publicysta, ko- 
respondent paryskiego „Figara“ w Pem 
tersburgu, zastrzega się w przedmowie, 
że nie ma bynajmniej zamiaru objąć 
wszystkich zagadnień polityki wewnętrz- 
nej, chodzi mu o najważniejsze, o naji- 
bliższe. Spis rzeczy obejmuje: kwe- 
“stje agrarna, kwestję finiandzką, sprawę 
obrony krajowej i ogólną charakterysty- 
kę sytuacji politycznej. f 


Specjalny rozdział, poświęcony spra- 
wie polskiej, utrzymany jest w tych sa- 
mych granicach, co i cała książka, Aum 
tor zastrzega się, że bynajmniej nie ma 
zamiaru przedstawienia całokształtu spra- 
wy, chodzi mu o sprawę polską, jako 
o zagadnienie polityki wewnętrznej r o- 
syjskiej i to tylko w dobie naj- 
bliższej. 

Opinja autora ma dla nas znacze: 
niej specyficzne. Nie należy on bynaj- 
mniej do tak zwanych „przyjaciół Pol- 
ski“, ujmujących kwestję polską, jako 
całość, uznających prawa historyczne 
naszego narodu i z tego punktu widze- 
nia traktujących zagadnienia polityki bie- 
żącej. 
P. Renć Marchand jest 
torem b. prezesa ministrów, jest przye 
jacielem Rosji i każdą sprawę sądzi 
przedewszystkiem z punktu widzenia jej 
kerzyści i rozwoju. 


admra- 


Kończąc swą prącę w parę tygodni 
po Śmierci Stołypina, poświęca on za- 
mordowanemu następujący ustęp. 

„P. Stołypin raczył kilkakrotnie za- 
jąć się moją osobą, dając mi przy tem 
dowody łaskawej życzliwości, która 
była mi najdroższą zachętą i poparciem 
w mej pracy. 
|. „Nigdy nie zapomnę przyjęcia, ja- 
kiego doznałem u tego wielkiego libe- 
ralnego ministra. Potężna Ścisłość jego 
rozumowania, szerokość poglądów, go- 
rący a Szczery patrjotyzm, przyjaźń dla 
Francji I przywiązanie do sojuszu, który 
tyle już przynióst owoców — pozostaną 
zawsze w miej painięci*. 

w Slołypinie widzi autor 
chwilami słabości przemijającej 


„poza 
jedną 


_« najpiękniejszych postaci historji współ- 


czesne|"„. 

© Możemy więc być pewni, że sprawę 
polską traktuje ten admirator b. prezesa 
ministrów bez życzliwego uprzedzenia, 
że w najlepszym wypadku jest wobec 
nas — bestronny, 


Posłuchajmy, co o nas mówi. 

Opowiadając pokrótce dzieje samo- 
rządu w Rosji Centralnej, zatrzymuje się 
5. Marchand nad tą chwilą, kiedy 
Stołypin po raz pierwszy iormułował 
program swej polityki polskiej, Miał 
on, twierdzi autor, najpiękniejsze wzgię= 
dem nas zamiary, Program jego zde 
wierał nadanie autonomii gospodarczej 
Królestwu oraz samorząd dia Litwy 
j Rusi. 


Wówczas został opracowany pierw= 
«szy projekt zięmstwa w naszym kraju, 
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Dlaczego nie został on przez Stoły- 
pina wprowadzony, dlaczego zamiast 
niego ukazał się projekt inny, całkiem 
odmienny, tego autor nie wie, stwier- 
dza tylko, że b, prezes. ministrów zda- 
wał sobie sprawę z wynikającej z zem 
siawienia tych dwuch projektów sprzecz- 
ności. 

Powtarzając w dalszym ciągu dzieje 
aktu z dnia 3 czerwca 1907 r, p. Mar- 
chand pisze: 

„Io Prawo wyborcze, które dowola 
nie zmniejszyło przeszło o połowę licz- 
bę posłów polskich w Dumie Państwo- 
wei, wywołało w Polsce wrażenie tem 
przykrzejsze, że było ono zgoła 


nie= 
oczekiwane. W samej rzeczy trzeba 
przyznać, że nie sposób jest nie tylko 


uprawiedliwić prawodawcy rosyjskiego, 
lecz nawet zrozumieć powodów pod 
wpływem których on działał“... 


Charakteryzując w dalszym. ciągu 
zwrot w polityce polskiej gabinetu Sto= 
łypina, autor upatruje w nim „zadowo- 
lenie złośliwych instynktów nacjonaliz. 
mu w najgorszem znaczeniu tego słówa*. 

Opowiedziawszy dzieje wprowadze- 
nia ziemstwa w naszym kraju i zatargu 
pierwszego ministra z izbami prawodaw= 
czemi, autor tak ocenia wartość kam- 
panji anty; olskiej gabinetu Stołypina. 

„Prześladując szkoły polskie i zmu- 
szając młodzież do opuszczania kraju dia 
studjów na pniwersytetach zagranicznych, 
przeszkadzając włościanom w nabywa- 
niu gruntów w prowincjach Cesarstwa, 
graniczących z Polską i zmuszając ich 
w len sposób do emigrowania do Bel- 
gli, Austiji, Francji a nawet Ameryki, 


rząd rosyjski staje w sprzeczności z 
własnymi najoczywistszymi interesami 
materjalnymi*. 


„Nadto stwarza on u narodu sło- 
wiańskiego, który, żyjąc między Austrją 


a Rosją, z samej natury rzeczy powinien ' 


byłby ciążyć ku Rosji, uczucie wrogie, 
które będzie stale potęgować*. 

„W ten sam sposób polacy, odda- 
lając się od Rosji, zmuszeni są do o- 
glądania się na zachód, na. Galicję 
austrjacką, gdzie bracia ich są traktowam 
ni z wszelkimi względami, a wolność, z 
jakiej fm korzystają, każe zapomnieć w 
Warszawie o Poznaniu, uginającym się 
pod ciężarem jarzma niemieckiego“, 

„Polska odruchowo zbliża. się do 
Austrji, która wydaje się jej teraz jedym 
ną protektorką. A przecież Austrja se- 
kunduje niemcom — nie trzeba więc 
być zbyt przenikliwym, ażeby zrozumieć 
niebezpieczeństwo, jakie się zawiera w 
polityce rosyjskiej*, 

Tak wypada ocena polityki polskiej 
gabinetu Stołypina nie z punktu widze- 
nia naszych praw historyczńych i. nawet 
nie z punktu widzenia życzliwej obser- 
wacji warunków, w jakich żyjemy. Oce- 
nia tak sprawę adoratorów  Stołypina, 
polityk, dbający przedewszystkiem © 
dobro Rosji i to nie Rosji idealnej, lecz 
tej ręalnie istniejącej, rządzonej przez 
tych polityków, których tak ceni — 
niemal ubóstwia dziennikarz francuski. 


Idem. 


Wyasnienie ukazu tolerancyjnego, 


Zgodnie z ukazem tolerancyjnym z 
dnia 30 kwietnia 1905 roku, we wszyst- 
kich zakładach naukowych dozwolony 
jest wykład religji: dla uczniów chrze* 
ściańskich wyznań nieprawosławnych w 
ich ojczystym języku, Minister wojny 
poruszył sprawę, Czy zasada ta dotyczy 
także wojskowych zakładów naukowych. 
Rada ministrów sprawę (ę' rozstrzygnęła 
w duchu przeczącym. i 


Na podstawie tego minister wojny, 
rozesłał do podległych sobie wojsko- 
wych „zakładów naukowych,  okólnik, 
wyjaśniający, że „wychowańcy wojsko= 


wych zakładów naukowych nieprawo- 
sławnych wyznań chrześciańskich uczą 
się modlitw, śpiewów t=szelnych i w 
razie potrzeby także tekstów dogmatów 
wiary każdy w tym jęwycu, w jakim 
modli się od dzieciństva, Objaśnienia 
zaś modlitw, śpiewów i dogmatów, 
nauka pisma Świętego, dalej utrwalanie 
uczniów w zasadach wiary i przepisach 
moralności chrześcijańskiej i wreszcie 
zadawanie pytań uczuiom na lekcjach, 
oraz w czasie egzaminów—dokonywalie 
być winno w języku rosyjskim“, 


Co się tyczy podręczników, według 
których odbywać się ma nauka religii, 
jak również nadzoru „nad nauką tą, to 
wobec tego, że ukaz z dnia 30 kwietnia 
spraw tych wcale nie porusza, wszystkie 
obowiązujące dotąd przepisy w sprawie 
podręczników, oraz nadzór nad nauką 
religii ze strony władzy naukowej po= 
zostają w swej mocy. 


Okólnik ten biskup łucko-żytomier- 
ski, ks. Karol Niedziałkowski, zaskarżył 
do senatu, W skardze. swojej biskup 
powołuje się na punkt 14 ukazu kwiete 
niowego, który mówi o wszystkich za- 
kładach naukowych bez wyjątku. Skarga 
przytacza w dalszym ciągu, jak pisze 
„Riecz*, z której szczegóły niniejsze 
czerpiemy, względy następujące: 

„Ukaz z dnia 30 kwietnia polecił 
ministrom spraw wewnętrzaych, wojny 
i oświaty wprowadzenie go w życie w 
instytucjach im podległych.  Rozporzą- 
dzenie natomiast ministra wojny zmie- 
rzą nie do urzeczywistnienia ukazu, lecz 
do zupełnego jego zniesienia, modlitwy 
bowiem i śpiewy kościele, które wyko 
nywać pozwala w języku ojczystym ucz= 
niów, nie wchodzą wcale do kursu nau- 
ki religji, lecz stanowią jedynie akt po- 


bożnosci prywatnej i zależne są od do-: 


brej woli każdego. 


„Równie i tekst dogmatów zasadni- 
czych nie jest niczem innem, jak tylko 
symbolem wiary, który każdy z uczniów 
w modlitwie często wygłasza. Tak więc 
minister wojny — brzmi w dalszym cią- 
gu skarga — pozwolił tylko na to cv, 
żadnego pozwolenia nie połrzebowalo, 
prywatne bowiem , modlitwy ~i dzisiaj 
każdy odmawia, jak chce i umie, urze- 
czywistujenia natomiast ukazu Najwyże 
szego w podległych sobie inslytucjach 
zakazał", i 

Minister wojny, przedstawiając se- 
natorowi skargę ks. biskupa Niedział- 
kowskiego, powołuje się, między inny- 
mi, na list br, Wittego, W liście tym 


hr. Witte pisze, że komitet ministrów, 
opracowując ukaz z dn. 80 kwietnia 


1905 roku „nie miał wcale na myśli, 
jak się to okazuje z przejrzenia odpo- 


wiednich protokułów „wojskowych zas. 


kładów naukowych”, 


W końcu listu hr, Witte pisze, że 
nie widząc, „wobec jasności ukazu te- 
go, konieczności ustawodawczego wyjaś- 
nienia jego, i biorąc pod uwagę, że w 
stosunku do cywilnych zakładów naus 
kowych ministrowi oświaty przeznaczo= 
no prawo ustanawiania szczepółowych 
przepisów w sprawie nauczania teligji 
dla wychowańców  nieprawosławnych 
wyznań chrześcjańskich, Rada ministrów 
jest zdania, że takze i minister wojny 
może własną władzą, na zasadzie wska- 
zówek Rady, i zgodnie z zasadniczą 
myślą ukazu z dnia 30 kwietnia 1905 
roku, określić porządek nauczania re= 
ligji dla wychowańców wojskowych : za” 
kładów naukowych  nieprawoSławnych 
wyznań chrześcjańskich *, 


Na zasadzie danych powyższych mi- 
nister wojny uważa postępowanie swoje 
za prawidłowe, 

Senat, rozwarzywszy skargę ks. bi- 
skupa Niedziałkowskiego na pełnem po- 
siedzeniu  8wojem w dniw  15-g0 
marca, postauowił pozostawić ją bez 
skutku, 


Nieco o felczerach, 


Przed paroma tygodniami pisma co- 
dzienne donosiły o wniesieniu do Dumy 
państwowej projektu o reorganizacji ine 
stytucii ielczerów, zaznaczając przytem, 
że depariaiment medyczny, jeduogłośnię 
orzekł się za zniesieniem tak zw. zakła- 
dów ieiczerskich. 


Punkt ten dotyczy wyłącznie felcze= 
rów Królestwa Polskiego, bowiem w 
guberniach wewnętrznych Cesarstwa, za” 
kłady ielczerskie w formie spotykanej u 
nas oddawna istnieć przestały, W nas 


"NE 61. 


utrzymały się dotychczas jedynie dzięki 
prawu cechowemu. 

Należy dodać, że punkt © zniesie- 
niu zakładów felczerskich został wzn 
siony do projektu prawa, dzięki usik 
nym staraniom związków i zjazdów fel= 
czerskich, które niejednokrotnie wystę: 
powały z memorjałami do odnośnej 
władzy o potrzebie relormy. 


Ostatni referat, domagający się zam- 
knięcia zakładów  felczerskich, został 
przedstawiony ministrowi spraw wew- 
nętrznych przez związek felczerów. łódze 
kich w 1910 roku po zjeździe felczerów 
w Moskwie. 

Stoimy zatem w przededniu faktu, 
który, aczkolwiek nie poruszy opinii szer- 
szego ogółu, niemniej w sierze dalszego 
istnienia „wolnopraktykującego* samos 
dzielnego ielczera może wpłynąć na za 
sadnicze zmiany. 


Ze zniesieniem Izb felczerskich zno= 
si się tem samem znaczenie cechów iná- 
czej tak zw. zgromadzeń  felczerskich, 
które wywarły bezpośredni wpływ na 
otwieranie tychże zakładów jak rówe 
nleż na wychowanie młodszej gene- 
racji. 

Typ  felczera 
z historycznemi 


wolnopraktykującege 
mosiężnemi blachami 


przed „oficyną* do wszystkiego, w niee - 


długim czasie zaniknię; pozbawiony źró= 
dła pomocy materialnej z golarni, z ko- 
nieczności będzie musiał przenieść się na 
inne pole pracy» 


Pozostanie typ felczera instytutowe- 
go, t. ji. zajmującego stanowisko pomoce 
nika lekarskiego na kolejach, przy fąb- 
rykach i w gminach, o ile w nich po- 
moc lekarska w przyszłym samorządzie 
zostanie zorganizowana i felczerzy do tej 
pomocy powołani zostaną. 

Nie przesądzając faktu, 
zgromadzenia felczerskie są dość zamoże 
ne (warszawskie posiada majątek wartoa 
ści 200 tysięcy rubli) i będą się starały 
utrzymać status quo,—niemniej, wnosząc 


z energicznej akcji, podjętej przez związek © 


związków „pómocników lekarskich* . w 
Moskwie, można przypuszczać, że dzi= 
siejsze zgromadzenie felczerskie w obece 
nem stadjum kończą swoją historję, 


„Z uwagi na to podajemy poniżel 


ponieważ 


krótką historję tych zgromadzeń, czyli 


„cechów cyrulicznych* w Polsce. 
Według zebranych przez d-ra Qe- 

droycia danych, cechy dzisiejszych fel- 

czerów należą do najstarszych zrzeszeń 


| 
i 
i 


w Polsce. Pierwsze wzmianki o usta= | 


wach cechów cyrulicznych spotykamy w 


połowie XVi wieku (1540 r.) 


Pamiętniki historyczne Stwierdzają, że 
pierwsza ustawa, zabezpieczająca ich pra- 
wa, była wydana przez Zygmunta lla 
Późniejsi królowie potwierdzili te pra- 
wa, a to w tym celu, aby 


zagraniczni 


chirurdzy nie konkurowali z miejsce- 


wymi. À 
Po upadku księstwa warszawskiego 


ogólne reformy kraju dosięgły i cechy 


cyrulicze, Dawne ustawy cechowe spo. 
częły na zawsze w archiwach, a w r 
1816 ogłoszono ogólną dla wszystkick 
cęchów rzemieślniczych ustawę, 

Dla felczerów zrobiono ten tylko 
wyjątek, że nie polecano im przy wyz- 
wolinach wyrabiać „sztuki“, lecz egza- 
minowano wobec „fizyka* obwodowego 
lub miejscowego. Ustawa ta, jako nie 
uwzględniająca odrębności zawodowych, 
wydała bardzo ujemne rezultaty, obniży” 
ła bowiem poziom umysłowy cyrulików. 


Dlatego też w r, 1842 przez radę 


administracyjną Królestwa Polskiego z0+ 
stała zatwierdzona — „Ustawa dla zgro= 
madzeń felczerskich* znacznie rozsze- 


rzająca ich prawa, która obowiązuje dos 


tychczas, 

Niestety zgromadzenia nie potrafiły 
wyciągnąć dla ogółu felczerów należy- 
tych korzyści: mając za sobą prawo I 
możność kształcenia się, zamiast rozwo: 
ju, zasklepiły się w swoich zgromadze- 
niach, stwarzając kapitały, któremi dzi- 
siaj dowolnie rozporządzić nie mogą. 
ograniczając się na zakładaniu kramów 
z historycznemi blachami no i... „ZWiąż* 


ków ieiczerskich*, które powiedziały so~ < 


bie — lepiej zginąć z honorem, jak być 


wyrzuconym na śmiecie... 


M. Duńczyk 


è * 
+ 


PŚ Prawdziwe błędne koła. 


NE 67. 


Flota angielska, 


Ogłoszony został budżet floty an- 
glelskiej na rok przyszły. Przewiduje on 
wydatek 44,085,000 funtów szterling., 
wobec 44,392,000 funt. szteri, w roku 
bieżącym. 

Według nowego projektu powięk- 
szenia floty mają być zbudowane: cztery 
wielkie pancerniki, ośm lekkich opance- 
rzonych krążowników, 20 kontrtorpe- 
dowców i pewna ilość łodzi podwod- 
nych oraz statków pomocniczych. Etat 
Ayr zwiększony będzie o 2,000 

b. 


W wbjaśnieniach do budżetu mary- 
narki, oświadczył nadto pierwszy lord 
admiralicji Churchill, że obecny budżet 
opiera się na tem przypuszczeniu, że 
inne państwa mie będą się starały w 
najbliższym czasie powiększyć swoich 
sił morskich, w razie jednak przeciw- 
nym, rząd angielski zażąda od ciał pra- 
wodawczych dodatkowych kredytów na 
jeszcze znaczniejsze i mary- 
narki. 

Mher. omawiając ten 
òudżet, zaznaczają, że - Anglja 
wprawdzie do zgody z Ne 2 
jednak dopiero po osiągnięciu zupełne: 
go i trwałego porozumienia, może być 
mowa o ograniczenia zbrojeń morskich. 


Wiadomości ogólne. 


QO Newe przepisy o depe- 
szach. Zarząd główny poczt i tele- 
gratów zawiadomił tutejsze urzędy po- 
cztowostelegraficzne, że odtąd niewolno 
przyjmować depesz prywatnych wewnę= 
trznych i zagranicznych z tekstem, za= 
wierającym chociażby częściowo cyfry 
lub litery, lub grupy cyfr i liter. Przy 
przyjmowania takich depesz należy 
upewnić się, żę znajdujące się w tekście 
cyfry i litery nie mają znaczenia sekre- 
tnego i w razie niepewności żądać do- 
wodów od osób, wyprawiających de- 
peSzę. 

Zagraniczne zarządy telegrafów już 
zostały zawiadomione o zakazie przyj» 
mowania depesz cyfrowanych do państwa 
rosyjskiego przęznaczonych. 

O Broń dla kolejarzy. De- 
partament policji zezwolił naczelnikom 
żandarmerji kolejowej wydawać pozwo- 
lenia na noszenie bronl palnej pracow- 
nikom kolejowym oraz osobom pry- 
watnym, zamieszkałym w pasie kole- 
jowym. 

Pozwolenia takie mogłi wydawać 
dotychczas tylko gubernatorowie lub na- 
czelnicy miast, 


m 


Kooperatywa 
budowlana. 


Odczyt wygłoszony na Zjeździe Stow, 
kredytowych w Częstochowie przez 
adw. przys, Augusta Raubala, 


Nic więc dziwnego, że obecnie kwe- ` 
stła mieszkaniowa stała się w całej Eu- 
ropie hasłem, podjętem na szeroką Ska- 
lẹ tak przez naukę, jak i przez czynni- 
ki decydujące, tj: przez władze rządowe. 


Nie będziemy zatrzymywali się też 
í nad rozpatrzeniem przyczyn, któ- 
re wywołują w miastach kwesię miesz- 
kaniową? Dia braku czasu, zaznaczymy 
tylko, że niezwykle szybki rozrost | prze- 
ludnienie mlast, wywołane rozwojem 
wielkiego przemysłu fabrycznego, sku- 
piającego się w większych środowiskach 
ludzkich i przyciągającego ku nim rok 
rocznie tysiące żądnych pracy rąk robo- 
czych (Łódź np, w 1800 roku miała 
800 mieszkańców, a podług ostatniego 
spisu pelicyjnego, urządzonego w 1911 
roku przeszło 500,0005 Warszawa 
w 1800 roku miała 75,000 mieszkań- 
ców, a w 1910 przeszło 850,000)—były 
przyczyną najgłówniejszą powstania w 
ostrej formie kwestji mieszkaniowej. 

Niepomiemie wysokie ceny placów 
w wielkich miastach, vralla SSC 


dem. 


czary* 
o znoszenie jaj. 
stosie kura za pianie jak kogut. 


dzień 


Ze świata. 


Q żźżwierzęta przed są- 
Jedna z niemieckich gazet, po- 
święconych kwestjom prawnym i są- 
dowym, zamieściła ciekawy ariykuł o 


sądzeniu i karaniu zwierząt, którym wy- 
tacza no 
XV i XVI wieku. 


formaine procesy sądowe w 


W r. 1474 spałono w Bazylei „za 
koguta, którego podejrzewano 
Zginęła również na 


W Rosji zesłano na Syberję kozła 


bodzącego. 


Ale najciekawszy był proces świni 
we Francji, która zjadła pięcioletniego 


chłopca. Swinię stawiono przed sąd i 
po długich  przemowach obrońcy i 
oskarżyciela, 
wystawienie pod pręgierz „dla przestro* 
gi dla innych zwierząt*, a następnie na 
śmierć. 


skazano na awugodzinne 


Sześcioro jej prosiąt sąd u- 
względnił ze względu na ich wiek mło- 
czy. 

W Austrji w wieku XVIII skazano 


psa na więzienie długoletnię, 


Z Cesarstwa. 


A Cukierki i... Tołstoj. Je- 
dna z fabryk czekojiady w Moskwie 
pozwoliła sobie odbić na papierkach do 
obwijania czekolady portret Lwa Toł- 
stoja | nawet podała „złote myśli” z jes 
go utworów, Cały nakład tych papier= 
ków został przez policją sko nfi s- 
kowany. 


Z Sali Obrad. 


Handlowe przemysłowe Tow. 
wzajmnego k«redyku, 


Wczoraj wieczorem, w lokalu Sto- 
warzyszenia pracowników handiowych 
przy ulicy Spacerowej nr. 21, odbyło 
się ogólne roczne zebranie członków 
handlowo-przemysłowego Towarzystwa 
wzajemnego kredytu,  Zagaił zebranie 
prezes zarządu, mecenas Aleksander 
Babicki, przewodniczył zaś rejent Juljan 
Łada, zaprosiwszy na asesorów pp. J. 
Klukę i M. Roseuielda, a na trzymające- 
go pióro Mazurowskiego. 


Handlowo-przemysłowe 
stwo wzajemnego kredytu 
ośm lat. Członków liczy Towarzystwo 
719, których zobowiązania wynoszą 
2,120,800 rb. Obrót wyniósł 11,678,106 
rb. 17 kob,  Weksli miejscowych w 


Towarzy- 
istnieje już 


obrocie sprawozdawczym  zdyskontowa- 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 21 marca 1912 roku, 
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no na sumę 2,665,186 rb. 15 kop. a 
zamiejscowych na sumę 2,364,576 rub. 
50 kop. 

W ciągu roku 1911 zaprotestowano 
weksli na sumę 480,162 rb, 11 kop. 
wykupiono zaś protestów na sumę 
467,714 rb 87 kop. Czysty zysk wy» 
nosił 16,910 rb. 25 kop. 


Zysk ten rada Towarzystwa zapro- 
ponowała podzielić w sposób następu- 
jący: a) na powiększenie kapitału za- 
sobowego wyznaczyć 1900 r. b; b) na 
dywidendę dlą członków w stosunku 6 
procent od ich udziałów — 10,194 rub. 
15 kop.; c) na wynagrodzenie rady 170 
rb.; d) na wynagrodzenie komisji rewis 
zyjnej 120 rb; e) na wynagrodzenie 
komitetu dyskontowego—1570 rb., f) na 
dodatkowe wynagrodzenie czterech człon- 
ków zarządu— 1400 rb.; g) na dodatko= 
we wynagrodzenie pracujących w biurze 
w stosunku jedno miesięcznej pensji 
--1433 rb. i h)dła Towarzystwa wpisów 
i zapomóg szkolnych na wpisy dla 
ubogich uczniów gimnazium polskiego 
168 r. 50 kop. 


Zaprojektowany podział zysków 
zebranie ogólne zaakceptowało z tą tyl- 
ko różnicą, że dywidendę postanowiono 
wypłacić w stosunku 4 proc. a pozo- 
stałe dwa proc, uchwalono wyznaczyć na 
powiekszenie kapitału rocznego, 

Bez dyskusji przyjęto następnie bud- 
żet wydatków na r. b. w sumie 34,604 
rb, upoważniając zarząd do przeniesie- 
nia sum z jednej pozycji do drugiej, o» 
raz do przekroczenia tego etatu w razie 
potrzeby o 10 proc. 


Potem przystąpiono do wyborów 
czterech członków rady na miejsce p. 
J. Arkuszewskiego, który opuszcza 
Łódź, p. J. Kohna, który występuje przez 
losowanie, oraz pp. W. Gerlicza i Fran. 
kowskiego, którzy przebyli kadencję 
trzyletnią, jednego członka zarządu na 
miejsce p. Jezierskiego i trzech członków 
komisii rewizyjnej, 

Do rady Tow. zostali wybrani pp.: 
Teodor Finster, dr, Skibiński, W. Ger- 
licz i J. Kohn, obaj ponownie; do za- 
rządu wybrano ponownie przez akla- 
mację p. Jezierskiego. 

Również przez aklamację powołano 
do komisji rewizyjnej pp.: St. Zielińskie- 
go, B, Ginsberga i E. Machera, a na 
zastępców, pp. Prądzyńskiego, Bogdań- 
skiego | j. Uiazera, 

W końcu zebrania, na wniosek prze- 


wodniczącego uczczono przez powstanie” 


pamięć zmarłego członka komisji rewi- 
zyjnej, adw. prz. Karwacińskiego. 


(h) 
KRONIKA. | 


m (h) Sprawy szkolne. 
Wczoraj wieczorem, w magistracie od- 
było się posiedzenie członków polskiej 


łainyiniy © Ude, Złiueciiycik WŁCOSIEM 
renty gruntowej doprowadziły do coraz 
to ciaśniejszego zabudowania miast, do 
coraz to wyższych cen najmu miesz- 
kań,—i co zatem idzie do coraz wieksze- 
go ich przepełnienia, 


W liczbie przyczyn, które wywołały 
kwestię mieszkaniową; nie małą rolę o- 
degrał też i zbytkowny sposób budo- 
wy domów, wymagany przez publicz- 
ność ni: tylko bogatszą, ale i mniej za- 
możną. Komfort i wszelkie wygody — 
łazienki, oświetlenie eiektryczne, gazo- 
we, windy, mechaniczne trzepaczki, cen- 
tralne ogrzewanie, wentylatory, —0 któw 
rych nie tak dawno jeszcze rodzicom 
naszym się i nie śniło i o których dru- 
ga połowa XIX w., biedna i pozbawio- 
na smaku, nie osmieliłaby się nawet 
mówić, — co, rozumie się, powiększa 
koszty budowy i wpływa na cenę ko- 
mornego, 


Do przyczyn, wpływających na dro- 
żyznę mieszkań doliczyć też należy pod- 
skoczenie cen riiaterjatów budowlanyach, 
podwyżka płac za roboty przy budow- 
lach przy jednoczesnem skróceniu dnia 
roboczego i wysokie podatki państwo- 
we i miejskie, które całym swym cię- 
żarem spadają na lokatorów. 

Wyświetlenie przyczyn drożyzny 
mieszkań nie wiele jeduak pomoże tym, 
którzy muszą płacić wysokie komorne, 
Ważniejszą kwestją jest wynalezienie 
środków zaradczych, 
zaradcze w oma- 
kwestji mieszkaniowej 


Srodki 
wianej przęz nas 


znajdują sią w ręku panstwa, gmi 
ny ispołeczeństwa. 

Tylko te 3 czynniki we wspólnej, a 
jednocześnie zgodnej akcji mogą pra- 
widłowo rozwiązać kwestię mieszkanio- 
wą, która, wogóle, jest ziawiskiem bar- 
dzo skomplikowanem i może być nale- 
życie rozwiązana nie przy pomocy jed- 
nego jakiegoś Środka, lecz tylko przy 
pomocy całego szeregu planowo i Sym 
steimatycznie podjętych i przeprowadzo- 
nych środków, które przy swej realiza 
cji potrącają nawet o podstawy Obecne- 
go ustroju społecznega. 

Musimy tu jednocześnie podkreślić, 
że najpierwszym warunkiem dla akcji 
ratunkowej w kwestji mieszkaniowej — 
jest na szerokich zasadach oparty i bez 
wszelkich ograniczeń funkcjonujący sa 
morząd. 

Jeżeli za granicą kwestja mieszka: 
piowa przestaje być zmorą, która dusi 
i uciska lokatorów, jeżeli tam zrobiono 
bardzo wiele dla uiżenia doli nieszczę- 
śliwych lokatorów, — to stało się to 
tylko dzięki nalezycie zbudowanemu i 
prawidłowo funkcjonującemu samorzą- 
dowi, 


W łańcuchu środków zaradczych w 
kwestji mieszkaniowej, jednem z najważ- 
niejszych ogniw jest też i koopera- 
tywa budowlana, dążąca do u- 
zdrowienia warunków mieszkanowych 
przez wspólną pracę, skierowaną do bu- 
dowy domów. i 

Nie zatrzymując się nad tem, jakie 
właściwie środki zaradcze w kwestii 
mieszkaniowej znajdują się w'ręku pañ- 


i niemieckiej komisji szkolnej i człon: 
ków zarządu gminy żydowskiej z udzia. 
łem naczelnika łódzkiej dyrekcji nauko* 
wej, p. Bielajewa, inspektora szkół lu 
dowych w Łodzi, p. Szczegłowa oraz 
prezydenta miasta, p, Pieńkowskiezo, 
Nie było tylko radnych miasta, których 
prezydent zapomniał zaprosić na posie* 
dzenie, wskutek czego wiele spraw nie 
można było rozstrzygnąć ostatecznie, 
lecz musiano zadowolić się wypowie- 
daniem życzeń. 

Zagaił zebranie p. Bielajew, Oświad- 
czył on, że zebranie zostało zwołane 
dła wzajemnego zapoznania się i wy- 
miany myśli, co bez wątpienia jest bar- 
dziej pożądane, niż wszełka korespon- 
dencja, tem więcej, że sprawa szkolna 
w Łodzi jest bardziej paląca, niż gdzie- 
indziej i z załatwieniem jej nie należy. 
zwlekać, P,  Bielajew jest przeciwny 
odkładaniu sprawy co do powiększenia 
liczby szkół do czasu wprowadzenia 
samorządu, gdyż nie są wykluczone róż- 
ne niespodzianki. 


Z przedstawionego sprawozdania 
inspektora szkół ludowych, p: Biełajew 
widzi, że w Łodzi jest wielki brak 
szkół, szczególniej dla dzieci polskich. 
Blizko 16,000 dzieci nie cho- 
dzidoszkółdlabraku tych 
ostatnich, tymczasem miasto czyni 
bardzo nie wiele dla rozwoju sieci 
szkolnej. Preliminarz budżetu m. Łodzi 
przewiduje w wydatkach 1,350,000 rb., 
z czego na szkolnictwo przypada 34,688 
TD., czyli 2 procent, . jest to Śmiesznie 
mało i należałoby bezwarunkowo wy» 
znaczyć na ten cel przynajmniej, 4 pro- 
cent, czyli około 60,000 rb, Należałoby 
powziąć natychmiast taką uchwałę. 


P. prezydent jest widocznie innego 
zdania o potrzebie szkolnictwa, bo od- 
powiedział, że w Łodzi jest wiele spraw 
pilniejszych, niż szkoły, jak, naprzykład, 
bruki, oświetlenie i t. d. Następnie ko- 
misje szkolne nie mają prawa zmieniać 
budżetu, gdyż to jest rzecz radnych 
miejskich. 

Oczywiście „wyjaśnienie“ prezydenta 
miasta nie mogło zadowolić obecnych. 
Wywiązała się nowa dyskusja na temat 
powiększenia liczby szkół, przyczem p. 
Bielajew wyraził nadzieję, że i rząd 
przyjdzie z pomocą, Ostatecznie pre» 
zydent zgodził się zasadniczo na wyzna- 
czenie 4 procent budżetu na szkolnictwo 
i przyrzekł zwołać w tej sprawie po- 
siedzenie radnych miejskich: 

Następnie omawiano sprawę ctatów 
dia nauczycieli miejskich. Etaty te są 
niejednakowe i bezwarunkowo są za hi 
skie, wskutek czego nauczyciele szkół 
miejskich muszą szukać dodatkowych 
zarobków. Obecnie nauczyciełe szkół 
polskich otrzymują 800—1,000 rb, pensji 
rocznie; nauczyciele szkół niemieckich 
800—1,200 rb. i nauczyciele szkół ży 
dowskich 775-—1,000 zb. Byłoby po” 
żądane, aby wszyscy nauczyciele otrzy“ 


stwa lub gminy, przejdziemy wprost do 
kooperatywy budowianej, 
która jest przedmiotem dzisiejszego po- 
siedzenia. 

Na kooperatywą budowlaną tem- 
bardziej musimy u nas zwrócić uwagę, 
gdyż o działalności państwowej lub też 
o działalności, wypływającej z organie 
zacji saimorządowej, — obecnie nie ma 
u nas mowy — i czynniki te mają dla 
nas to samo teoretyczne znaczenie, jas 
kie miały winogrona dla lisa Latonte- 
noskiegu, 


Cała działalność nasza, skierowana 
ku rozwiązaniu kwestii mieszkaniowej, 
musi z natury rzeczy być skoncentro- 
wana jedynie w samopomocy, w dzia- 
łalności osób zbiorowych — i skiero= 
wana ku kooperatywie budowlanej, któ- 
ra jest nam zewsząd zalecan,a jako pe- 
wny i wypróbowany środek na nasze 
dolegiiwości mieszkaniowe, usuwając, 
jak każda kooperatywa, dwie przyczyny, 
które wpływają na drożyznę: p o Ś re de 


nika, i zysk przedsiębiorcy bado- 
wianego, 
Kooperatywa budowlana nie jest 


jednak tak prostą i łatwą do zrealizo+ 
wania, jak kooperatywa spożywcza lub 
kredytowa, gdyż kooperatywa budowla- 
na zależy więcej, niż innego rodzaju 
kooperatywy, tak od ogólnych, jak i od 
miejscowych, lokalnych warunków eko- 
nomicznych, społecznych, a nawet poli- 
tycznych, 
(D. c. n.) 


| a ea 


mywali jednakowe pensje. Pa  Bialajew 


zaproponowai, aby na przyszłość UNQF= 


mować pensje w spogób nasiępuiący: 
młodzi nauczycięję powinui otrzymywać 
800 rb, rocznię, a starsi 1,000 rb, naur 
czycięlki zaś młodsze 60U rb., a viarsąe 


—800 rb. 


Oprócz tego młodsze uauczycielki i 
młodsi nauczycieie powinni otrzymywać 
400 rb., na mięszkanię, starsi za4—miesz= 
kania w naturze, l ta propozycja p. 
Bielajewa nie spodobała się prezyden: 
towi, nie maniej jednak zgodził się on 
na nią w zasadzie, przyczem na jen cel 
ma być zużytkawapy dochód z irama- 
jów misjskich, 

P. Bielajew wspomniał w pierw 
szem swem przetnówieniu, że 1 rząd 
przyjdzię 2 pomiocą, w celu puwięka.e= 
nia liczby szkól. wOruszywszy jeszcze 
raz ię sprawę p. bBielajew prosił p, 
Szczegiowe, uby len, powulawszy Się ia 
okólnik < u. 3 maja r. 1908, zwrócił 
się do ministerjum oświały z prośbą o 
zapomogę. Poniewaz rząd daje zwykle 
700 rb. na szkołę, io polska Komisja 
szkolna pówiina otrzymać 16,800 rbe 
niemiecka 15,400 rb, i zydzi $,40U rb, 


Następnia p. Bielajew zwrócił uwa- 
ẹ na ten smutny fakt, że mieszkańcy 
idzewa nie mają dotychczas szkoły, 
jest więc rzeczą konieczną, by tam naj- 
pierw otwarto szkołę. P, prezydent wy» 
raził znowu zdanie, że pożądane było: 
by otwarcie w Łodzi jeszcze jednej 
szkoły typu Aleksandryjskiego. 
Potem przystąpiono do wznowienia 
sprawy budowy gmachów szkolnych, 
mieszczą się obecnie w lokalach 
wynajętych, cemnych i niewygodnych, 
tymczasem miasto ma ządeklarowany w 
piotrkowskim rządzie gubernjalnym tak 
zwany „iundusz częstochowski“, wyno- 
szący miljon rubii, Fundusz iea Mai- 
naby zużytkować na budowę szkół, na- 
leży tylko poczynić pewne starania, W 
sprawie tej zabrał także głos prezydent 
miasta, który przyrzekł oadać plac miej- 
ski pod budowę szkół, 


W sprawie nadzoru lekarskiego nad 
dzięćmi, uczęszczającemi do szkół miej- 
skich, postanowiono, ażęby polska i 
niemiecka komisje szkolne miały po 2 
lekarzy, a szkoły żydowskie jednego 
lekarza z pensją 500 rb. rocznie. Od- 
powiednię sumy mają być wstawione do 

w poszczególnych komisji szkol- 
nych. Uchwalono także wydawać le 


karstwa bezpłatnie niezamożnym dzie- 
ciom, 


Na wniosek p. Bielajewa uchwalono 
następnie płacić nauczycielom, którzy 
dodatkowo uczą dzieci śpiewu, po 25 
rb, rocznie, oraz urządzić boiska dla 
gimnastyki sokolskiej, Początkowa na 
próbę prezydent miasta przyrzekł urzą- 
dzić boisko w parku Mikolajewskim i 
wyznaczyć na ten cel 600 rb. 


W końcu omawiano jeszcze sprawę 
erządzania wycieczek zbiorowych dzieci, 
najpierw do fabryk, a następnie do róż- 
nych miejscowości bliższych i dalszych, 


NOWY KURIER ŁODZKI — 


Polska komisie sykolna mą wyznaczyć 
na ten ée) 130 Io, niemiecku 600 rb, I 
żydzi 300 rb, 

Na tem zakończona posiedzenie, 
które przeciąęnęłu gig do godz, 11 wie» 
czorem. 

= (y) £ rynku bawełnianeza, 
Położenie ua ryńwu bawełnianym nie 
zmienia się wcale, Większa część wła- 
ścicieli przędzalii nię zawiera żadnych 
tranzakcji, wyczękująe zniżki cen bawęir 
ny wobec gługowwałego strajku góre 
mików angielskich, 

W sferach kompetentnych utrzymują 
jednak że bez względu na „czarny strajk" 
prędzej spodziewać się można zwyżki 
niż zmiźki cen bawełny. 


= (r) Wowy rewir sądowy. 
Sędziowie śledczy w Łodzi przęciążeni 
są stale pracą, wobec częgo ministęrjum 
zgodziło się na utworzenie w naszem 
mieście 9 rewiru sądowego, Nowy rewir 
obejmię częściowo dzielnice należące 
obecnie do 4, b i 6 rewiru, Mianowicię: 
Nowy Rynek, ul. Średnią od Nowego 
Rynku do Widzewskie; Widzewską od 
Średniej do Przejazdu; Przejazd od Wi- 
dzewskiej do Piotrkowskiej, Piotrkowską 
od Andrzeja do Zielonej; Zieloną do 
Długiej; Długą od Zielonej do Zawadz- 
kiej; Zawadzką od Długiej do Piotr» 
kowskiej. 

Na stanowisko sędziego śledczego 
9 rewiru mianowano p, Niepomiaszczyna. 


= (r) Zegary elektryczne. 
Jak już donosiliśmy, kosztem zarządu 
tow. tramwajów elektrycznych, umie- 
szczono w różnych punktach miasta 
zegary elektryczne, w celu unormowania 
czasu dla ruchu tramwajowego. Zegary 
już w ruch wczoraj w 

południe. 


Zegary te znajdują się na Nowym 
Rynku, na placu Kościelnym, na przy» 
stanku tramwajowym przy cmentarzu i 
na przystanku przed Fielenowem. Zegar 
główny znajduje się w biurze tramwa- 
jów. 

= (r) Dywidenda. Zarząd ko- 
lei elektrycznej łódzkiej zawiadamia ak- 
cjonarinszów, że stosownie do uchwały 
15-g0 ogólnego zgromadzenia akcjona- 
rjuszów, z dnia 49 marca r. b. zostala 
wyznaczona dywidenda za rok 1911 w 
ilości 37 rub. 50 kop. od akcji. 

Dywidenda będzie wypłacana od 
dnia 21 marca r. b. w Banku 
wym w Łodzi, przy ulicy Średniej. 

ms (r) Z tow, miłośników 
rozwoju fizycznego. W sobotę, 
dnia 16 marca r. b. w lokalu własnym 
Towarzystwa miłośników rozwoju fi- 
zycznego w Widzewie przy ulicy Rokim 
cińskiej nr. 62, odbyło się ogólne'rocz- 
ne zebranie członków tego Towarzy- 
stwa. 


Na przewodniczącego wybrano p. 
A: Łatkowskiego, który na asesorów 
zaprosił p, pp. Ë, Duszka i K, Burchar- 
da, a na sekretarza p. Z. Kwapiszew= 
skieg 


20 marea 1972 r, 


niego rocznego zebrajiw, przystąpiona 
do roznatrzenia sorawozdgnia zarządu 
i kasy za rok 1911, które wykazują do- 
chodu 725 rb, 85 sop., rozchodu 643 
ib, 90 kop, pozostałość wniesiono na 
przychód kasy 1912 r, Zatwierdzono 
budżet wydatków na rok 1912, 

Doe zarządu większością głosów wy: 
brani; p, l. Kułakowski (prezes), p. L. 
Gucz (wiceprezes), p. F, Michaiski (ser 
krelarz), p, E, Kuut (Kasier), p. H, Nim 
kodęmski (gospodarz), |+ B, Zdziarski 
(wiceskasjer), |: A Woli (wice-gospom 
darzy, i pp, A. Łatkowski, La Salman 
J. Ciepły. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. B; 
Linke, E, Duszek, L. Domolążsk, Na 
kapitanów nożnej piłki wybrani pps. B, 
Zdziarski i E, Pol. 

> Na zebraniu obecnych było 38 człon= 
ków, 


= (r) Zawieszenie wypłat, 
Zawiesiła wypłaly firnjų wyrobów wels 
nianych A. Weinriet. 

Pasywa wynoszą 50,000 rb. 


= (y) Bankructwo Płasz- 
nikowa, Na zebraniu giełdy mos- 
kiewskiej w sprawie bankructwa Ptąsz- 
nikowa postanowiono utworzyć komitet 
nadzorczy, Za tym wnioskiem wypowie- 
dzieli się wierzyciele w ogólnej sumie 
2,300,000 rb. — przeciwko wnioskowi 
opo nowali wierzycięłę na sumę 100,000 
rubli. 


= (r) Dia młodzieży. Tow.” 


„Wiedza* urządza w piątek, dma Z3-go 
marca r. b. w teulrze „OQdeon* (Prze” 
jazd 2) przedstawienie z objaśnieniem 
obrazów treści naukowej i pouczejączej, 
Początek o godz. 4 po poł. 

Wejście: na, parter dia młodzieży 
5 kop, na balkon 10 kop, dla doro= 
słych 20 kop. 


: Wieczór kelejarzy. 
W sali Koła pracowników kolei iabm 
ryczno-łódzkiej przy ułicy Widzewskiej 
nr. 73, w niedzielę, dnia 24 b. m. o godz, 
8 i pół wieczorem, odbędzie się wieczór 
muzyczno = dramatyczny, organizowany 
przez Czesława Giorzeńskiego, z łaska 
wym współudziałem prol.. A. Brandia 
(skrzypce), W, Karwowskiej (śpiew), Ry- 
bickiego ı Danielaka (duet), Stanisława 
Majewskiego i p. Felińskie, (tańce) J. 
Machalskiego (kuplety), Cz. Gorzeńskie= 
go (monologi) i na zaso rzenie wesoła 
jednoaktówka „Onufry“, 


= (r) Z Tow, śpiew, „Lira“. 
Na onegdajszem posiedzeniu nowo 
wybranego zarządu Tow. postanowiono 
uczcić setną rocznicę urodzin wieszcza 
naszego Zygmunta Krasińskiego, w 
niedzielę nadchodzącą d. 24 b, m., ù 
godzinie 12 i pół uroczystem nabożeńm 
stwem w kościele św. Krzyża. 
bożeństwie tem chór dróżyny Śpiewaczej 
Tow. ia corpore, przy współudziale 
solistów, wykona pienia religijne. 

Następnie w poniedziałek (25-g0) 


o godz. 6 po południu, w lokalu włam 
snym Widzewska 73, odbędzie się ku 


= (r) 


Na nas" 


m a: 


a n nu 


czci Zygmunta Krasińskiego wieczór 
wokalno-muzyczny z odpowiednio opra- 
cowarnym programem. przy udziale zespo« 


łu doborowych sił artystycznych Tow. i 


zaproszonych artystów miejscowych, 

sma (8) $zwarcowane papie: 
PeBy, Przy ulicy Cegielnianej nr. 28 
urzędnicy akcyzy dokonali rewizji i wys 
kryli tajną tabryką papierosów przy 
współudziale robotników, 

Papierosy były wyrabiane z tytoniu 
banderolowanego | sprzędawane były na 
mieście, jako papierosy nie banderolo» 
wane. 


Protokuł był sporządzony przez 
kontrolera akcyzy p. Lewandowskiega 
i Loreniza, 

WYPADKI w ŁODZI 

= (p) Zamachy samobóje 
cze, Dziś, o godzinię 2 w nocy za- 
wezwano Pogotowie do domu przy ulie 
ty Staro-Zarzewskiej nr, 65, udzie Jan 
Troszyński, robotnik, lat 17, napił się 
w elach samobójczych jukiegoś trujące- 
go płynu. 

Denata odwieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala św. Aleksandra, 

— Przy ulicy Widzewskiej 
otruła się A, L. artystka, lat 26, 

Dzięki energicznej pomocy lękarza 
Pogotowia życiu denatki nig grozi nie 
bezpieczęństwo. 


= (p) Zasłabnięcia. W fa- 
bryce przy ulicy Piotrkowskiej nr. 193, 
zasłabł wczoraj poważnie Stanisław Rej- 
czak, robotnik, lat 60. 

Odwieziono go do szpitala Św. Ale- 
ksandra. 

— Drugi wypadek nagłego zasłab- 
nięcia zdarzył się wczoraj wfabryce przy 
ulicy Południowej mr. 50, gdzie nagte 
dostała silnych kurczów żołądka robow= 
inica Juljanna Rotowa, tat 27, 

«m (p) Okaleczenia. W ciąga 
dnia wczorajszego Pogotowie udzieliło 
pomocy czterem osobom, poważniej po* 
szwankewanym wskutek nieszczęśliwych 
wypadków, 


æ (a) Mradzieże. Z piwnicy 
domu nr. 81 przy ul. Łagiewnickiej nie- 
znani złodzieje skradli wina i różne 
trunki, wartości 400 rb., należące do 
lzracla Bera Białka, Podejrzanych © 
kradzież Józefa i Wojcięcha  Szęnklew* 
skich aresztowano, 

— Z mieszkania Tema Kirszbauma 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 33, skra- 
dziono rzeczy, wartości 100 rb, 

— Z podwórza fabryki Sziamy Laus 
frą przy ui, Średniej nr, 120, skradzio= 
no skrzynkę przędzy, wartości 200 rb. 

= (x) robne ogonie, Wczo: 
raj, o gode. 9 wieczorem przy ui, Kel- 
bacha pod ar 15 na Bałutach, w jed- 
nem z mieszkań spadła Jampa i spowo. 
dowała pożar, który jednak stłymiki w 
zarodku domownicy. 


nr. 127, 


— O godz. 10 wieczorem, w ple- 
karni przy ul, Zawadzkiej pod nr. 6 na 
Bałutach, od rozpalonego pieca zapaliła 


KONRAD TOM, 


WŁADKA. 


Błyskawicznie narzuca na siebie odzież, 


xepala nieśmiertelną amplę, myje się, ubiera 
' i, rozlożywszy przed lusterkiem róż, blansz, 


puder i ołówki, głodna i nawpół jeszcze sen- 


ma, — Władka „robi się* piękną na dzisiejszy 


wieczór. 
IL. 


Q pół do jedenastej Władka przechadza 
się już szerokim chodnikiem alei Jerozolim* 
kiej. 

Jest wypoczęta, rzeżka, prawie syta i po 
raz pierwszy Od niepamiętnych czasów czuje 
się doskonale. 


. Tak dalece, że nie spostrzega wcale ohyd» 
nej pogody i uśmiechnięta, wyzywająca nie- 
mai w swym niemodnym pluszowym saku z 
gronostajami i wielkim skrzydiatym kapelua 
szu, — człapie zdartemi kaloszami po błocie, 


O. U 
Po odczytaniu protokułu z ostat- 


Od czasu do czasu przystaje przed osz- 
kloną werandą kawiarni, przezornie drutem 
od ulicy odgrodzoną i przez  nieszczelnie 
zaciągnięte zasłony zagląda do rzęsiście oś- 
wietlenego wnętrza. Słyszy skoczne dźwięki 
muzyczki, wesoły rozgwar i brzęk szklanek. 

Zwykle drażni ją to wszystko i napełnia 
niejosnem uezuciem żalu i zazdrości, 

Często, zahypnotywana bięskiem i weso- 
łością, dzwoniącą z wewnątrz w spocone 
szyby, przeklina tę swoją nieśmiałość 1 zahu= 
kanie i z całej duszy zazdrości kolezankom 
„po fachu", rbzsiadającym się wygodnie na 
aksamitach kanapek, 

Najczęściej wtedy ona, importowana pro- 
winejonalistka, odczuwa w sobie brak tei bez- 


czelności, tego tupetu, właściwego urodzonym 


uiicznicom wielkomiejskim, i jak nietoperz, 
szybko cofa się w mrok. . 

Ale dzis Władka nie zazdrości im wcale, 

Ich bluzki jedwabne, nowe kapelusze dye 
styngowane stosunki i nonszalanckie miny nie 
czynią na niej na)mniejszego wrażenia, 

Co to będzie? 

Jest dziś dziwnie uroczysta i radośnie sku» 
piona w oczekiwaniu czegoś, cz nieodwoalnie 
stać się musi tego widczora. 

Niecierpliwi się jak dziecko, W głowie jej 
z zawrotną szybkością krzyżują się domysły, 


się ściana: I w tym wypadku ogień u- 


Władka gubi się w ich rozmąitej treści i mie 
spostrzega wcale, że przeocżyła już kilku fa- 
cetów, gotowych pójść za tą śmigłą dziewczy- 
ną, Rnieszpetną mimo przesadną małaturę i złe 
uczesanie, 

I brnie wciąż tak samo zamyślona, z 
wzrokiem utkwiopym w najdalszą latarnię, 
stąpając w największe kałuże, obojętna na za. 
czepki dorożkarzy i pełna oczekiwania. 

Na stacji dorożek na rogu, jak co noc, 
odbywa się wesoły raui: gospodarzami gą dziel. 
ni gumiarze, płeć piękną reprezentują Wiad- 
cyne koleżanki, galeria z jednokonek i kilku 
przygodnych włóczęgów... 

Jest i bufet — a jakże: czarne parówki z 
blaszanege samowarka, papierosy, i pod Die: 
jednem wyściełanem siedzeniem znajdzie się 
napoczeta butelka „czystej*. 

Raz w raz wybucha śmiech wesoły, rt 
baszny, gama głosów ochrypłych kobiecych 
j męzkich, tak trudnych tu do rozróżnienia. 

Łamie się w gminnych podrygach melod- 
ja brukowej piosenki, chichocze harmonijka — 
„fletropysk* andrusa, rozpartego po pańsku, 
na wygniecoinych poduszsach dryndy. 


Trzaska bicz., parskają zbudzene szkapy, | 


Smiech, 
Władka starannie omiia wesołe grono. 
Kiedyindziej — chętnie przystawaia popatrzeć, 
(C, d, 0.) 


A m 


N 67. 


DQ A 


gaszono przed przybyciem straży Ognio- 
wej. 

zs (2) Sadze. Wczoraj, o godz. 
5 i pół po południu, przy ul. Południe» 
węj pod nr, 28, zapaliły się sadze, 

— O godz. 8 wieczorem zapaliły 
się sadze przy ulicy Mikołajewskiej pod 
nr, 13, 

W obu wypadkach ogień stłumiili 
domownicy przed przybyciem straży. 


ZAMIEJSCOWA, 


_ = (X) Postanowienie oso- 
wigzujĝoe, Uubernaior piotrkow- 
ski wyda postanowienie obowjązujące, 
w myśl klórego w miejscowościąch pod- 
miejskich m, Piotrkowa, gdzie w ostat- 
nich latach wzmógł się ruch budowiany 
okolo wznoszenia licznych} wielopiętro= 
wych domów, nie wolno prowądzić bua 
dowii bez pianów, zatwierdzonych przez 
rząd gubernjalny, 


= (z) Walka z epidemią 
espy. Urzędy gminne w pow. łódz- 
kim, otrzymały w tych dniach okólnik, 
w którym władze powiatowe polecają 
przystąpić niezwłocznie do spisu tych 
dzieci, które jeszcze nie podlegały szcze- 
pieniu ospy ochronnej. 
„ Spis ma być ukończony przed u- 
pływem miesiąca kwietnia poczem roz- 
pocznie się zbiorowe szczepienia ospy. 

„= (x) Zakład leczniczy w 
Zgierzu, Lekarz miejski w Zgierzu, 
dr. Weismann, Otworzył gabinet  anali= 
tyczno-lekarski i elekirotarapeutyczny o 
nader szerokim zakresie w kierunku do- 
konywania anśliz, oraz leczenia za po- 
mocą galwanizacji, foradyzacji, kausty- 


k, endoskopi, -masażu wibracyjiego 


Fakt powyższy Świadczy, że | w 
Zgierzu, w mieście niewielkim, powstaje 
zakłady nowoczesne, jak dotąd, istnieją- 
ce tylko w miastach wielkich, 

== (z) „Lutnia znierska w 
hołdzie Krasińskiemu, urządza 
w nadchodzącą niedzielę „Wieczór-Kon- 
cert“ o nader obiitym programie, 

W dniu tym o godz, 9 i pół rano 
w miejscowym kościelę odprawione zo- 
stanie nabożeństwo, podczas którego 
chór  „Lutni* wykona mszę Gous 
noda, 

W koncercie weżmie. udział utalen- 
towany pjanista p. T. Mazurkiewicz, 

Program wieczoru, oprócz wielu 
produkcji muzycznych 41 chóralnych o- 
bejmuje dekiamację fragmentów z -dzieł 
Krasińskiego. 


Na koncert powyższy spodziewane 
jest przybycie wielu członków pokrew- 
nych Sfowarzyszeń z. Łodzi i innych miast 
okolicznych. 


== (z) Ze zygierskiego Tow. 
spożywczego „żyoda:, Oneg- 
daj w »ali „Lutni“ w Zgierzu odbyło 
się doroczne zebranie ogólne członków 
Towarzystwa spożywczego „Zgoda*, 


Przewodniczył p. J.  Wiewiórski, 
asesorami byli pp. J. Brzeziński i S, 
Smiałowicz, sekretarzem był p J. 
Swiercz, 

Po odczytaniu protokułu poprze- 
dniego zebrania ogólnego, przystąpiono 
do rozpatrzenia sprawozdania z działa|- 
ności Towarzystwa za rok ubiegły. Jak 
widać z tego sprawozdania w roku 
sprawozdawczym Towarzystwo sprowa- 
dziło do 3-ch swoich skiepów towarów 
za 68,558 rub, 79 kop. 


W tymże czasie sprzedało towarów 
za 76,178 rub. 50 kop. Dochód brutto 
ze sprzedąży towarów wyniósł 8,076 r. 
21 kop., czysty zysk zaś wyraża się 
cyfrą 4,261 rub, 06 kop: Dochód z 
nieruchomości przedstawiającej wartość 
62,114 rub. 44 kop., wyniósł w roku 
zeszłym 7,149 rob, 30 kop, czysty zysk 
zaś 3,191 rub. 04 kop. Ogółem ze 
sklepów i nieruchomości Towarzystwo 
w.okresje sprawozdawczym osiągnięto 
czystego zysku 7,453 rub, Z sumy tej 
zebranie ogólne wyznaczyło dywidendy 
od udziałów i od dochodów zę sprze- 
daży towarów po 6 proc., a Od sum u- 
lokowanych na nieruchomości — 990. 
Nadto z sumy zysków wyznaczono; na 
zasilenie tunduszów Towarzystwa opieki 
szkolnej — 100 rub., ua wynagrodzenie 
członków zarządu — 300 rub„ na wy- 
nagrodzenie buchaltera i innych pra- 
cowników Tow. — 213 rub. i na uiszcze= 
nie składki na warszawski związek sto- 
Warzyszen spożywczych — 57 rub, Res 
szię odpisano na cele Towarzysiwa. 
Sprawozdanie to zaakceptowano, 


W toku obrad wyłoniły się dwa 
joski; 
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KOWY KURJER ŁODZKI — 21 marca 1912 r. 


1) aby ogólne zebranie, określiło 
stały procent od dochodow z nierucho- 
mości, co dałoby możność pozostałość 
czystych zysków obracać na różnę cele; 

2) aby straty poniesione preg To- 
warzystwo w roku zeszłym na listach 
zasiawnych piolrkowsk.eg0 Towarzystwa 
kredylowens w wysokości 1,630 rub, 
18 kop., rokryć z zysków za tenżę rok 
Na temat ten wynikłą ed razu gorąca 
dyskusja, która następnie przeszła w 0- 
golną wrzawę, 

W rezultacie oba projekty powyższe 
odrzucono. 


Z tego też powodu członkowię kor 
miśji rewizyjnej odmówili podpisania 
protokułu rewizji bilansu zą rok zeszły 
wobec czego zebranie ogólne wybrało 
nową komisję rewlzyjną, polecając jej 
dokonać sprawdzenia bilansu rzeczonęgo 
i o wyniku rewizji zawiadomić zarząd 
Towarzystwa. 

Amortyzację strat na listach zastaw- 
nych piotrkowskiegą Towarzysiwa kre- 
dytowago rozłożono na 5 lat. 

Kilka ipnych projektów, które pod- 
dano pod obrady zebrania spotkał ten 
sam los, co i dwa projekty powyższe, 

W końcu zebrania przeprowadzono 
wybory. 

Do zarządu weszli pn, 
mowski, J: Zamojski, K. Trzebski, 
Nesler, J. Pec i IL Wiewiórski. 
pierwsi ponownie, 

W skład nowej komisji rewizyjnej 
weszli pp.: S. Podciechowski, J. Ge- 
bracht, R. Krzemiński jako «członkowie 
i pp.: S, Świderski, S. Dudka. i |. Pa- 
włowski, jako ich zastępcy, 


zm (z) Budowa drogi. W dniu 
29 b. m. w piotrkowskim rządzie gu- 
bernjalnym odbędzie się przetarg na od- 
danie robót przy zabrukowaniu drogi 
I rzędu, wiodącej z Łodzi do Zduńskiej 
Woli na terytorjum powiatu łódzkiego, 
oraz reparacji tejże drogi I na terye 
torjum tegoż powiatu na przestrzeni 5 
wiorst 175 sążni, 

Przetary rozpocznie się 
28,628 rb, b6 kop. in minus, 

bo licytacji będą dopuszczeni tylko 
tacy przedsiębiorcy, którzy już prowa- 
dzili podobne roboty za sumę conajmniej 
29 tys. rub, 


= (z) Otwaroie szkoły. 
Przed dwoma laty w gminie Łagiewniki 
w powiecie łódzkim, powstał projekt 
otwarcia szkoły elementarnej we wsi 
Zegrzankach, albo we wsi Krzywie, Pro- 
jeki ten wówczas upadł; dobre chęci 
nielicznych zwolenników oświaty rozbiły 
się o opieszałość większości zaintereso- 
wanego ogółu, 

Obecnie projekt ten powrócił znów 
na porządek dzienny, dzięki zabiegom 
urzędu gminy Łagiewniki, który widzi 
konieczną potrzebę otwarcia szkoły we 
wsi Zegrzanki. 


Według powyższego projektu do 
szkoły tej należałyby wsle: Zegrzanki, 
Krzywie i Rudniki z gminy Łagiewniki 
oraz wieś Stępowizna z gminy Lućmierz, 
której mieszkańcy prawdopodobnie przy- 
łączą się do ogółu wspomnianej szkoły 
tembardziej, że wieś ta leży zaledwie o 
kiikaset kroków od Zegrzanek, 

Zainieresowani mają nadzieje, że 
grunt pod bubowę szkoły odda bez in- 
teręsownie właścicielka folwarków; Ze- 
grzanki, Rudonki i Krzywie, baronowa 
Józefina Zacheriowa, 


W sprawie powyższej będą „w tych 
dniach zwołane zebrania gromadzkie, 


K. Goli- 
W. 
Trze; 


od sumy 


Ze Sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nasiępuje: 

Dziś we czwartek, wodęwił w 4 aktach 
zę śpiewami „Ona i jej brat“. 

W piątek „Hamisi“, iragedja w 5 
aktach a 10 odst, W, ozekspira. 

W sobotę po południu dia młodzie- 
ży po cenach najniższych dana będzię 
sziuka bisoryczna w 5 akt, pa t „Oblę= 
żenie Warszawy“, 

Wieczorem znakomita sztuka w 4 
aktach H. »udermana p. t. „Sobótki”, 


Stanisława Wysocka, znakomita ar= 
tystka sceny krakowskiej, wystąpi goś- 
cinnie dwa razy (w sobotę i poniedzia- 
łek b, m.) w dwuch nailepszych kreac- 
jach ze sztuk: „Sobótki“ (H. Sudenrma- 
na) i „Róża Bernd“ (G. Hauptmana), 
a sadząc z pokupu biletów (w cukierni 


p. Roszkowskiego), jest nadzieją, że teatr 
będzie wypełniony po brzegi publiczno- 
ścią łódzką, mającą sposobność podzi= 
wiąć genialuą grę wielkiej tragiczki, 


Koncerty W, 0. S, 


Zapowiedź dwuch koncertów warsz. 
orkiesiry symiomcznej pod bałulą Zdzi- 
sława Birnbauma obudziła i tym razem 
duze zainteresowanie wśród melomanów 
łódzk.ch. 


Na program obu koncertów złożą 
się dzieła wielkich kompozytorów, mię- 
dzy innemi: prześliczna „Symionja* — 
Kalinnikowa oraz „Smierć i wyzwolen je“ 
r=otraussa, Jak zaznaczyliśmy, na koncer- 
cie sobotnim dnia 23 marca, grać będzie 
soło z towarzyszeniem orkiestry utalen- 
towana pjanistka p. Rybierówna, w nie- 
dzielę ząś 24 b, m., Skrzy pek=wirtuQz 
Miron Polakin. 


Poważni krytycy muzyczni 
talencię młodziutkiego skrzypka z prawm= 
dziwym entuzjazmem. Nauczyciel jego, 
profesor Auer mówi: „Polakiną stawiam 
ponad wszystkich uczniów, jakich kiedy- 
kolwiek miałem, Technikę tego genial- 
nego wirtuoza można porównać z tech» 
niką IKubelikg, a ton pod względem 
dźwięczności i piękna z tonem Issaya. 
Polakin to cudo świata XX wieku. Taki 
skrzypek - genjusz rodzi się raz na sto 
lat*, 


teatru. 


a" a 


Teatr Wielki „Pierwa 
sza SZie a Fan- 
my*komeija w 3-ch 
aktach z prol, t epilog, 
Bernarda Sliaw'a, 
Wysięp gościnny warsz. 
Teatru Małego. 


t 


| 0, jakże uciążliwym obowiązkiem 
jest uucymywanie i sitrzężenie cnoty mie- 
szczańskiejl 

Oto zasadniczy motyw twórczości 
Bernarda Shaw'a, a zwłaszcza  zjadliwej 
jego krotochwili p. « „Pierwsza sztuka 
tanny“. 

Więc: épater les bourgeios! 

Gnębmy go na całej linjil 

Shaw usiłuje wtargnąć do najbar- 
dziej intymnych zakątków purytańskiego 
społeczeństwa współczesnej Angłii, == 
Jakże atoli mało cnoiliwem jest owo 
środowisko, które z okrucieństwem a 
zarówno 2  bezczelnością demaskuje 
współczesny Szekspir Avgiji (jak chęi- 
nie sam siebie Shaw nazywa). 


Więc żadnych tajemnic domowego 


ogniska, arcy=Cuotliwych dwojga 
angielski, Który zły przypadek 
prawić o zawąłę rodu, 


Anarchistyczne, zgoła bezwzględne 
zmieszanie wszystkiego, co dotychczas 
stanowiło punkt honoru dwojga zkąd- 
inąd uczciwych rodzin kupieckich, tak 
bardzo współczesnych (w każdej Szeror 
kości geograficznej), siwarza wdzięczny 
pretekst dla zjadliwego historyka współ 
czesnośc, akim jest bezsprzeczn 6 Ber- 
nard Shaw, wytoczenia raz jeszcze i to 
zgoła nie zoylecznie uajtęźszego działa 
przeciwso Obłudz:e, Kiamstwu, zreszią 
przeciwko wszystkuguiu, co sję składa na 
współczesną moralność, j 

Jakże zabawne są mimo wszystko 
losy owych najniłodszych latorośli an- 
gieskich, torujących sobie pośród życia 
urzędowych otoliczności drogę bądź tu 
pięścią, bą -ź wymową ognistą. 

A przeceż Shaw niemal że 
$8%czerze wierzy w uzdrawiające 
skutki tego dęemonstiowanią obiudnej 
pruderi, która tak bardzo dała się 
We znaĘs! szczyinym porywem Oskara 
Wiide'a. 

Ow moment społecznej warłości, u- 
jęty w ramy sceniczne zyskał na dobit- 
nym wyrazie, przez uzupełnienie go 
prologiem i epilogiem. 

jest to oczywiście, również uzupeł- 
nienie zaległych rachunków z urzędową 
krytyką, gubiącą się w domysłach nad 
istotną wartością Sba'wa, który w 
uzupełnieniu zkądisiąd słabej sztuk: miss 
Fanny znalazt pretekst do ośmieszenia 
lego, co dziś nazywamy „krytyką fa- 
chową". 

Jak śmięszni są @i wszyscy wyfra- 
czeni „urzędnicy opinii*, usiłujący zna- 
leżć zdawkowy wyraż twórczości dla 
wojowniczego temperamentu  arystokra= 


rodzin 
przy” 


M ETEEN 


piszą o- 


000 


tycznej sufrażystki, za którą tak zręcznie 
ukrył się Bernard Shaw. 

Owa prymitywpość środków, któ* 
rymi rozporządza zakłopotana autorka, 
jest jeszcze jednem niezwykle pomysło- 
wem ogniwem w łańcuchu twórczości 


autora „Profesji pani Warren”, „Lekarza 


na rozdrożu“ i „Ucznia szatana”. 


Lekka artyleria B. Shaw'a zdobywa A 


zdawna uprzywilejowane, a w gruncie 
rzeczy zmurszałe bataljony moralności 
Albionu, której tak dowcipnie przeciw= 
stawia się punegiryk w interpretacji frane 
cuskiego oficera (p. Szarski), l 


Oczywiście nie trudno przewidzieć 
wdzięczne ustępstwa ze strony widzów 
na korzyść haseł bezwzględnej swobody 
giestu, szczerości wyrażania swych po 
trzeb współczesnej zbiorowej duszy €uro* 
pejczyka obu kontynentów, 

Trudna, już w samem założeniu, 
komedja lueracka Bernarda Shawa znas 
lazła w wykonaniu artystów Teatru Ma- 
łego nieznnernie inteligentne i pogłębio 
ne artystyczne wykonanie, ną 

W tym względzie zasługę ypisać 
należy p, Jaraczowi, który umiarkowa* 
nem ujęciem roli ojca rzexómo  pohań- 
bionej rodziny stanąt na wysokości ar- 
tystycznego zadania. 


W równej mierze p. Wierzejska w 
roli jego małżonki utrzymywała ściśle © 


komedjowy styl ryzykownego ekspery- 
mentu scenicznego, 
Pan Szarski w roli porucznika ma: 
rynarki francuskiej zręcznie podkreślił ing 
tencje autora. í 
Panna Mila Kamińska, jako zawzię- 
ta sufrażystka, wykazała temperament 
artystycznie pojęty i 
wdzięku, 
Pp. Szyling i Staszkowska oraz pa- 
nowie Ratowski, Swieciak i Kuncęwicz 
trafnie rozwiązali swe zadania, = ` 
W prologu i epilogu wyróżnili się: 
p, Standówna, oraz p. Grabowski, 
Zwłaszcza p. Standówna zasłużyła 
na Szczery. oklask za dostrojenie się W 
nowej a niewdzięcznej roli miss Fanny 
do zgranego już zespołu. - naj 3 
Inscenizacja | reżyserja zasługują na 
specjalne uznanie. 


~ 


Konrad Tom.. 


Porm TE 


Przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


Na 28-me z rzędu przedstawienie 


dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popułarnym, 
które odbędzie się 
we Wtorek 26 Marca r. b. 
wybraliśmy tiragedję w 10-u odsłonach 
Szekspira, p. t 


HAMLET 


Arcydzieło to wystawione jest przez 
dyrekcję teatru Popularnego z wiełką 
starannością, a tytułową rolę gra z og“ 
romnem zrozumieniem intencji autora, 
p Mielewski. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszeg0. i 
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Rrwawa walke 
z dandyiami. 


Napad dokonany wczoraj na inka: 
senta Tow. akc. 


cią swą przeszedł wszystkie inne, jakie 


kroniki łódzkie notowały, Na najruchliw- 


szej ulicy w biały dzień bandyci napa* 
dli i nie obawiająr się niczepu Skierg- 
wali konia w pustą ulicę, aby urzeczy» 
wistnić swe zamiary, Z powodu spóź: 


nionej” pory 1 braku miejsca W pume 
rze wczorajszym nie moglismy dać 
wszystkich szczegółów napadu tego, 


które zam.eszczamy dziś. Zarząd Tow, 
akc, L. Ucyer, w obawie przed rabune 
kami zakupit specjalną Dryczkę do przes 
wożenia większych sum pieniężnych. 


Pod tylnem siedzeniem bryczki we 
rządzona jest żelazna opancerzona skrav- 
klucz od której zuajduje się u Fa: 


nia, 
sjera Wczoraj po otrzymaniu pieniędzy 


dużo swobodnego 


r, 


L, Geyera zuchwakośe 
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„Ji bryczkę i 
niej, 


'my napewno by uczynił odrazu, 
„pod 


nak oparła niu się, 
drugi nabój, 


licę robotnicy i, widząc bandytów, 
cili się do nich w celu schwytania. Ban- 
„dyci, 


_ skręciwszy w poblizką ul. Gubernators- 


- bernatorskiej 


strzeliwając 
_ biegłszy do parku „Zródliska*, 
bandytów wpadł do ogrodu, dwaj 


 dyta, który zmykał przez park, 


w kierunku Widzewa, 


wych, 
 Dobiegłszy do ui. 
"skręch w nią i uciekał w 


ap A a "IE — «ae p "amo 
6. 

Z a e a 

z kasy banku państwa w ilości 


20,000 rubli, kasjer udał się do kantoru 
fabryki, na bryczkę zaś zaprzężoną w 
jednego konia, którym powoził stangret 
Michał Krysiak, siadł inkasent Natae 
łenko. 

Kiedy bryczka z pieniędzmi dojeż- 
óżała do ul. Radwańskiej, nagle wsko- 
czyło na nią trzech młodych ludzi i 
zagroziwszy N, i ićr. rewolwerami, roz- 
kazali skręcić w ulicę Brzeźną, a nae 
stępnie Mikołajewską,  Przejechawszy 
kroków 20 od ulicy Brzeźnej, zatrzyma” 
rozkazali N. i K. zejść z 
przyniesionym ze sobą 
dłutem i dużych rozmiarów młotem 
probowali rozbić skrzynię, lecz im się 
to nie udało. 


poczem 


Bandyci byli dobrze poinformowani | 


o sposobie przewożenia pieniędzy, gdyż 
nie żądając klucza od N,, co nieświado- 
wzięli 
się do rozbijania skrzyni, Kiedy ta im 
się nie poddawała, usunęli Natałenkę i 
Krysiaka dalej od bryczki i podłożyli 
skrzynię nabój wybuchowy. Siła 
wybuchowa była straszną: cały przód 
bryczki został strzaskany, szyby w po- 
blizkiej fabr, powylatywały, skrzynia jed- 
Bandyci podłożyli 
lecz i ten bezskutecznie; 
skrzynia powyginała się tylko. 

Na odgłos wybuchu wybiegli na u- 
rzu. 
ostrzeliwając się zaczęli uciekać, 
robotnicy zaś nie przestali ich ści- 

Z jednego z domów przy ul. Gu- 

wybiegł stójkowy, który 
posłyszawszy huk i wysirzały wyjrzał 
oknem i zobaczył uciekających bandym 
tów, 


Bandyci, zobaczywszy 
zaczęli krzyczeć do niego: 
kacapie. bo cię zabijemy*, lecz stójko- 
wy razem z robotnikami gonił ich w 
dalszym ciągu, strzelając przytem z 
mauzera, Dobieglszy do  Widzewskiej 
bandyci skręcili w ul. Fabryczną, od- 
się ciągle pościgowi. Do= 
jeden z 
po~ 
zostali skręcili w ul. Przędzalnianą ipo- 
biegli w kierunku ul. Rokicińskiej. Bane 
zrzucił 
palto, które podnieśli Ścigający, znale- 
ziono w niem nabity brauning i kilka: 
dziesiąt nabojów. 

Do pościgu przyłączyli się dwaj 
posterunkowi stójkowi, Na rogu Przę- 
dzalnianei i Rokicińskiei uciekający ban- 
dyci połączyli się na chwilę, poczem 
dwóch z nich uciekało ul. Rokicińską, 
trzeci zaś biegł 
Przędzalnianą w kierunku ul: Nawrot. 
Za tym ostatnim goniło trzech stójkow 
strzelając do niego bezustannie, 
Nawrot, bandyta 
kierunku la- 
su. Ulica ta pod lasem jest niezabudo= 
waia, Są tam  pusie place, na które 
wywożą gruzy i Śmięci. Bandyta widocz- 
nie ranny ukrył się za siosem gruzów i 
przyjął nadbiegających siójkowych gra- 
dem kul, Jeden ze stójkowych ukrył Się 
w IÓWie, dwaj zas za piciem 1 wtedy 
zaczęła się wzajemna wymiana strzałów, 
kiórych dano z obydwóch stron do 100, 

Po upływie jakiejś pół godziny 
strzały ze strony  bandyty ucichły. 
Przedsięwziąwszy wszelkie Środki o- 
stroźności, policja podeszła do bandyty 
i przekonała się, że jest on zabity, O- 
bok zwłok znaleziono 27 wystrzelonych 
gile, w zastygłych dłoniach trupa dwa 
brauningi, przez ramię zaś przewieszony 
mauzer; na pasku od mauzera widać 
wizerunek Matki Boskięj Częstocnow= 
skiej, krucyliks, oraz napis: „A. B. P. 
N. M. P. pójaźcie do mnie, którzy w 
smutku zostajecie a ja was pocieszę*. — 
W szerokim pasie, którym był przepa» 
sany bandyta, znaleziono 157 nabo;ów. 

Zadnych dowodów osobistych nie- 
znaleziono. Wobec czego osobistości 
stwierdzić się nie udało. 

Jest to mężczyzna, lat około 25, 
średniego wzrostu, ciemny blondyn z 
jasnym niedużym wąsem, krótko ostrzy= 
zony. 

Ubrany w czarny Szewiotowy gar- 
nitur marynarkowy, szare palto jesien 
ne, sznurowane kamasze z firma „A. 
Szpern—Łódź, 

Za uciekającymi w kierunku Widze- 
wa dwoma bandytami biegli, zawezwani 
telefonicznie, konni strażnicy i jednego z 
nich udalo im się przytrzymać „na polu 


ką, 
gać. 


stójkowega 
„nie strzelaj 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 21 marea 1912 roku. 


pod wsią Andrzejowem, Przy rewizji 
źnaleziono przy nim zawinięty w papier 
proch. 

Po przeprowadzeniu go do wydzia- 
łu śledczego do winy się nie przyznał i 
zeznał, że nazywa się Roman Grabow- 
ski, ma lat 17, mieszka przy rodzicach 
we wsi Wienczyn, gm. Nowosolna, zkąd 
przybył do Łodzi w celu wyszukania 
pracy. Uciekał, ponieważ bał się poli- 
cjantów, 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia śledczy 2 rewiru p. Rubcow, któ- 
ry kazał zdjąć ze zwłok zabitego ban- 
dyty fotogratję, j 


Stan ranioneso przypadkowo Emila 
Langego jest zadawalniający, 


Krwawym szlakiem. 


W uzupełnieniu wczorajszej wiado 
mości o krwawej rozprawie bandytów z 
policją pod Kielcami — otrzymujemy w 
dalszym ciągu, — co następuje: 


Zandarm stacyjny, Pierepiek, spos- 
trzegł na stacji jakiegoś młodego męż- 
czyznę, 
jem budził pewne podejrzenia. Mianowi- 
cie oglądał naokoło stację, starał sią 
ukryć przed okiem żandarma, a prze- 
dewszystkiem przez długi czas nię 0- 
puszczał terenu stącyjnego, a jeśli od- 
szedł, to do pobliskiego lasu, skąd nie- 
bawem wracał, 

Kiedy miał nadejść pociąg osobo- 
wy od Częstochowy, młodzieniec zaczął 
okazywać silne zdenerwowanie, co jesz- 
czę bardziej podało go w podejrzenie 
u obserwującego żandarma, który wresz- 
cie postanowił zbadać młodzieńca. 

Na widok jednak zbliżającego się 
Pierepieka zaczął uciekać. 

Zandarm pogonił za nim. Wówczas 
nieznajomy mężczyzna odwrócił się i 
dał z rewolweru do żandarma trzy 
strzały, 

Dwie kule trafiły go Śmiertelnie i 
żandarm upadł zabity na miejscu, 

Nieznajomy człowiek ukrył się w 
lesie, 

Na huk strzałów wybiegli ze stacji 
strażnicy ziemscy, którzy oczekiwali na 
pociąg, a ujrzawszy co się stało, udali 
się w pogoń za sprawcą zabójstwa żan- 
darma. 

Przebiegli las i wpadli do wsi po- 
bliskiej, w której ujrzeli 4 ludzi szybko 
idących. 

Zawołali na nich, aby się zatrzy” 
mali, ale ludzie owi przyspieszyli kroku, 

Kiedy strażnicy zagrozili im strzela- 
niem, uciekający odwrócili się i zaczęli 
strzelać, 

Nastąpiła wymiana strzałów pod- 
czas której został ciężko raniony star- 
szy strażnik z Małogoszczy, a w dal- 
szym ciągu strzałów strażnicy położyli 
trupem jednego z czterech ludzi, ucie= 
kających przed nimi, 

Przy zwłokach zabitego znaleziono 
mauzer, znaczny zapas nabojów, pocis- 
ki dynamitowe z lontami i środki opa- 
trunkowe. 

Po śladach uciekających biegli straż- 
nicy z sołtysami wsi pobliskich aż pod 
Włoszczowę. Tam ich- aopadnięto i 
znów się wywiązała zacięta strzelanina, 
podczas której zabici zostali dwaj z u= 
ciekających ludzi. 

Tyiko jeden zdołał uciec. 

Według zebranych na razie infor- 
macji, owa czwórka miała należeć do 
jakiejś partii, która mianuje się „rewo- 
lucyjną partją mścicieli* przypuszczają 
jednak, że byli to rabusie, którzy zamie- 
rzali dokonać na stacji Małogoszcz ua- 
padu na pociąg, 


Skandal wśród spirytystów. 


W kołach spirytystów i okultystów 
paryskich zawrzała prawdziwa burza. 
Najiepsze i najsławniejsze „medium* pani 
Demange została zdemaskowana, 

Seanse pani Demange, na które 
uczęszczali tylko najznakomitsi spirytyści 
odbywały się w podziemiach starożytnego 
kościoła św. Genewefy. Niskie, ciemne, 
sklepione izby nadawały Się jak najlepiej 
do tego zawierania stosunków z ducha- 
mi zmateryalizowanymi, to też ma Scs 
ansach działy się prawdziwe cuda.. 


który zachowywaniem się swo» ' 


Na seansie, który odbył się w 
zeszłym tygodniu, wywołano ducha 
Klodwiga. Duch poruszał ciężkie ławy 
stukał, rzucał różne przedmioty, zjawił 
się również w postaci świecącego cienia, 
na tle sąsiedniej izby ciemnej, i na ko= 
niec zaczął dotykać obecnych. Ale to 


właśnie zgubiło „medium“, Jeden z 
obecnych, spostrzegł długą trzcinę z 
miękką gałką, osadzoną na końcu i 


złapał ją, a inny złapał.. nogę pani 
Demange, manewrującą pod blatem 
stołu.  rowstał ogromny hałas i za» 
mieszanie, „Medium* wyparśo się 
wszystkiego, więc zaproponowano seans 
sprawdzający, Pani Demauge po długim 
oporze musiała się zgodzić. Posadzono 
ją na krześle związano jej ręce i nogi. 
Wszystkie nogi od krzeseł i stołów 
określono dokoła kredą, ażeby sprawdzić 
przesuwanie się tych przedmiotów i 
rozpoczęto seans, 

Pani Demange drżała, dostała nawet 
konwulsii, ale pomimo wszystkich wy- 
siłków, które trwały prawie godzinę, 
żaden duch się nie zjawił. Po 20 minu» 
tach odpoczynku powtórzono próbę, 
również napróżno, 

Na drugi dzień p, Demange zniknęła 
ze swego wspaniałego mieszkania przy 
rue d'Auber 1 juź nię pokazala. się 
wcale. W 


TELEGRAMY. 


Tei. Ag, Pet. i pryw. 


Żaprzeczenie. 

Potersbury, 20 marca.—„Biuro in- 
formacyjne“ donosi, że wiadomość 
„Rieczi* i gazet kijowskich, jakoby gu- 
bernator kijowski wobec wyborów do 
Dumy państwowej zlecił policji dowie- 
dzenie się na poczcie, kto z obywateli 
będących na służbie państwowej prenu= 
meruje gazety lewicowe, jest zmyślona. 


Echa katastrofy. 

Petersburg, 20 marca.—W kopalni 
„ltaljanka* w chwili wybuchu znajdo- 
wało się 92 robotników, 

Zginęło 54, nie odszukano 1, ra- 
niono 13. Połowa z zaginionych byli 
ludzie posiadający rodziny. Dzieciom i 
wdowom wydano zapomogi. Sieroty 
umieszczono w przytułkach. 

Sprawa Juszczyńskiego. 

Kijów, 20 marca.—Wice-prokurator 
petersburskiej izby sądowej, Wipper, 
delegowany został dla obznajmienia się 
ze sprawą Juszczińskiego. 


Strajki. 

Ryga, 20 marca. — Przemysłowcy 
węzłtowi złożyli odpowiedzialność za 
dotrzymanie warunków co do dostawy 
węgla, skutkiem strajku węglowego w 
Anglo. Ceny na węgiel znacznie poszły 
w góre. 

Dortmund, 20-:g0 marca, — Prezes 
związku robotników chrześcjańskich za- 
strzelił jednego z trzech strajkujących, 
którzy na niego napadli. Po złożeniu 
zeznania w policji został on wypuszczo- 
ny na wolność, 

Londyn, 20 marca. — Aresztowano 
prezesa kge syndykalistów Tomana w 
związku ze śledztwem sądowem przeciw 
gazecie „Sindicalist*, wydawanej przez 
ilge, która wydrukowała odezwę da żoł- 
wey, zeby nie strzelali w strajkujących 
gdyby im to nakazano, 

W Chinach. 


Pekin, 20  marca.—Prowincjonalne 
komitety doradcze przekształcone zO- 


i aata _ Ne 67. 
z 


stały w rady, którym polecono opraco- 
wanie porządku wyborów i wprowadze« 
nie go jak najprędzej. 

Rozruchy w lczżou trwają w dal- 
szym ciągu, 

Do wojska zbuntowanego przyłą- 
czyło się wojsko rabujące w Tientsinie. 

Były dowódca, załogującej w Tsi» 
nakfu dywizji, Wudin Jan, został ciężko 
raniony przez żołnierzy, 

Wyhuch bomb, 

Oporto, 20-50 marca, — W czterech 
domach nastąpił wybuch bomb, fabry. 
kowanych ma miejscu, 

Z pod gruzów wydobyto 4 Giała, 
ranionych jest 7 osób, Jeden domnie- 
many sprawca został aresztowany, 

Wojna włosko-turecka. 

Tripolis, 20 (3— Z balonów steró= 
wanych rzucono wczoraj wieczorem do 
Obozu tureckiego w Seuni i Benaden 
przeszło 80 bomb, 

Odpowiedź na notę. 

Teheran, 20 (3) — Rząd perski dat 
odpowiedzi zadawalniające na wszystkie 
punkty noty anglosrosyjskiej z 18 lu- 
lego. 


Telegramy własne 


„Mow. Surjera Łódzkiego”, 


Bezrobocie węglowe. 

Londyn, 21 marca. ‘Zachodzi po- 
ważna obawa, że przedłużony dzisiaj 
przez Asquitha projekt ustawowego ys 
regulowania minimalnego wynagrodzenia 


górników nie osiągnie spodziewanego 


rezultatu, 


Większość górników domaga się 


aby projekt został przedłożony im do 
opinji, Strajk mógłby się zakończyć do- 
piero wówczas, gdyby większość uÓriIi« 
ków oświadczyła się za ustawą.  Zado: 
syć uczynienie żądaniu robotników mae 
siałoby wywołać znaczne opóźnienie, w 


tym więc wypadku bezrobocie potrwa» 


łoby jesźcze 2 do 3 tygodni. 
Wojna. 

Rzym, 21 (8)— Ze Salonik donoszą 
że 11- włoskich okrętów wojennych 
krąży w dalszym ciągu w zatoce Salo- 
niekiej. Ludność pospiesznie opuszcza 


miasto. 
Tragiozna śmieró. 


Kolonja, 21 marca.—W  tutejszem 
więzieniu śledczem odebrał sobie życie: 
pewien fryzjer, 
nanie niedozwolonej operacji na pewnej 
kobiecie, która wskutek tego zmarła: 
Fryzjer ów wbił sobie w serce szpilkę 
od krawata. Śmierć nastąpiła natych« 
miast. . 


C. KALINOWSKA 


poleca swój 


MAGAZYN MÓD 


hogato zaopatrzony w nowości sezonowe 


Łódź, Piotrkowska 121. 
r1935—10— t, 


Marja Glogowska 


powróciła z Paryża 


Salon Mod 


ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna li-e p, 


STEOIRIOVE A 
ŻA 
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ERAT EZ! 
ESEA 
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Sdi OBCA (dx Ew 
EYE Big A 


A Usuwanie przyezyn 


(A * 
224 327); . . 
"= Eascarine Leprince, 
E= 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem Się na 
spoczynek działają resularnie. 


(4 Doskonały środek prze zyszczający, stosowa orze: wszystkich 


ŻY 


arszych Zqroma 


zatwardzenia 
7a pomocą 


rears- y 


8 PORZERIĘ TANCZ PRÓG 5 Tac Pey 4 
JU niż z 


dzenia Kupców 


m. bodzi 
ma zaszczyt prosić rw. wierzycieli firmy W. T. PTASZNIKOW w Odesie 
o przybycie ma ze.ranie, które odbędzie się w Piątes, dnia 22 Marca o 
godz. 3 po południu, w lokalu GIEŁDY (Piotrkowska 87), dla dalapych narad 


w. sprawie pomieniopej firmy... Asia" 


I 1 3 


zaaresztowany za doko». 


Katol | Mickalsk 


„wi NOWY KURIER: KURIER ŁODZKI ża: 


alski 


Łódz, Piotrkowska 223, 14.00 28-83 


Maszyny do pisania „aha 


Posadzki terrakatowe. Płytki głazurowane. Licówki różnokolorowe, Posadzki „Massiy, 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne 
krycia dachów, Maszyny cegielniarskie B-ci Bühler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold 8: G-io Steckborn. bej na gaz ssany The Campbell Gas Engine 


Maszyny dla przemysłu wełniansgo T-wa A«6 
Yost Tyrewriter Ć-o L-td" Bridgenort. U. 5. A. 


Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe tabryki Diego Fuchs, Praga. 


SW Malaridzy i r E 


IN STYTUT pis 


S, KANTORA, 


igecjalisty ćhcrćb skórnych, w:osow, wenerycznych 1 moczopłciowych 
'uiica Krótka Ne 4. Telefonu M 19—4l. 


1720 0 


Leczenie prom. ieriami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 


(choroby skóry i wypadanie wiosów,, 


prądami 


wysokiego napięcia 


(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosow) 
masaż wibracyjny ipneumatyczny podlug prot Zabiudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyia, usuwanie brodawek), Ende i cystoskopja (oświetlanie 
organów moczopłciowychy, Elektryczne świetine Kąpiele i gorące 


powietrze. 


Leczenie syphilisz. 


„Eńrlich.Hata 606*, 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 dla pań Qd 5—6; oRobna poczekalnia, = 


Dla Panów! 


w najnowszych desaniach na kostjumy i palta 
po cenach hurtowych poleca skład fabryczny 


Dzielna M 18, l-e piętro. 


powinien być w każdym domu, 
w 15 mimt pierze najdrudniejszą bieliznę, 


Pokazoweę pranie codziennie w Łodzi — przy ul. cé 
Aerar 21, od 5—7 po PRUE 


kilka mieśzkań do wynajęcia, 


KANCELARJA 
Dóbr Tomazszowskich 


„SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


It Wielką 
Oszczędność! 


zrobi każdy kto czyści . Obuwie 


pastą 


„BOCIAN* 


| procian“ jest jedyną pastą w krejń 


túra zdobyła sobie uzgan e ogołu., 


„BÓCIAŃ* żabeźj )ecza skórę od paka- 
nia, nie przepuszcza wady, daje skórze 
świeżość i połysk lakieru, Wyrób kram 

jowy. K, P, MOKOTÓW. 


"Reprezentant L. Raczyński w Łodzi PET 
ut, Sośnowa 19 m.I8. Ządąć wszędzie GZMESEŻ 


1900—15—1 


PRZY STACJI 


Odnowione Letnisko Gustek zomaszów Ravski 


położone wśród lasów, nowe wile % wygodnemi pomieszkaniami. tmebło- 
wanemi skłep spożywczy z lodównią, restauracja z całodziennem utrzy= 
maniom świeże mhiekó od krów na miejscu ciepłe i emne kąpiele sala 
koncertowa, plac tenisowy huśtawki i inne zabawy dla dziec! —ma jeszcze 
Zgłoszenia przyjmuje: 


JW. Juljnsza Xr. PORA 


w (TOMASZOWIE. RAWSKIM. 


Taf ANIE 


PROGRAM ad 16 do 31 Marea r. b, 


Les Trois Papilons 


* Tańce motyli 


żukoff & Orioff 
Znakomici spiewacy Typy Gorkiego 


itorska Fala 
Znana rossyjsko-żydowska subretka 
a 


-ile Harwey 


Kobieta Fenomen 


The Johndłons 


Komiczny akt na skatting Ring- 


Aime Alice iffarkept 
Artystka z Lessing Testr w Berii 
nie £ śwojemi oryg. repertuarem 


Satyr & Nymphe 
Wietka , mitologiczna-Choreograficzna 
scena wyk, 6 pań i 1 mężczyznę 


ja E. Reuen Fi 


Polski humotysta Imyrowizator ulu 
___bieniec Łódzk ej publ. 


_ Uraniasbio 


Pod waseńda będzie grać Atglelnkó 
Schotska orkiestra pod kier, Mies Fr e 


da Russel “ 


4 x św John Greenish 8 Sons para 


Od it—3 skład zamknięty, 


Ważne dia wszystkich * 
Nowootworzońy magazynkon= 
fekcji męskiej, damskiej, ucz- 


z, niowskiej i dziecinnej 


ES CH, 1, SAKS Piotrkowska 120 


poleca na sezóny wiosenny 

4 letni swój bogato zaopatrzo- ; 

ny wybór po cenach nizej ' 
wszelkiej konkurencji, 


r1909—8—1 


Udzielam rad i przepowiedni w 
sprawach handlowych, rodzin- 
nych 1 miłosnych, Przeszłość, 
przyszłość, Cena od 56 
kop. Od 11 r.—9 w. niedziele 
do 6 wieczór. 
Okałtysta-chiromanta „Henryk“ 


(chrześcijanin) 


ul. Zielona 41. 


Pożyczki 
Adwokat Karol $apiński 
Szkolna Nr, 23. 5 —=9 wieczór, 


Przyjmuje i umieszcza na hi- 
:potekach sumy, Pożyczający wy- 
nagrodzen'a nie płacą. 1691 -96—1 


Dr. REJT 


Srednia 0. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
* me, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie $yphilisu Saivarsanem „ER 
LICH-NATA 606'* wśród żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elsktro- 
zem) i masażent wibracyjnym= 

Dia pań osobna poczekalnia. 


Salad Godziny! przyjęcz ad 8—1 rano i od 4—8 


W uiedziele i świętu 9—2 pop 


21 marca: 1012 roku, 


NAJLEPSZY SRODEK 


Z EWĘ TLG FS PFE Pin 


C-ọ L-td Halifax. 


 feo06081+008086; 


BA 


-Cyrk A. 


Sensacjal 
"BED" 
Jazda na trójce rosyjskiej 
śpiewami, tańcami i 


SECESEG8B 


3 w BZIS 4 


Silberstein 
Ryga 


ce 


9 


-Sebiewski 
Polska 


Aot do stę 


W miedzielę dn. 24 i w 


CB Szczegóły w programach, Początek o g. 8 i pół w 


deeee0S160090805 


> SP AŻ AP TE, 


1 


PRE UM RTYZMU. 2 
Ka A KA : A 
A i BE AR aM 


Si AGE 


A SPRZEDNIE SĘ WSZEDZIE g 


oś Wt” 


m SAB 


Skład mk u W. I. Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska Ne 130. 


999% 


BYŁY FELCZER 


Szpitala Dzieciałxa jezus 


w. WARSZAWIE, 


-i r + mieszka ulica 

Piotr Golańgki Rzgowska 23 
Isze piętro, 

Akuratne wykonywanie wszelkich czyn: 
ności felczerskich. 1763—5—1 
Codz ennie szczepienie ospy 
ochronnej świeżą krowianką, 


Starszy feiczer 


D. ŁOKSZYN 
Widzewska 10. Telefon Me 20-56 
Akuratne wykonywanie wszelkiłic 
czynności telczerskich, 

Codziennie szczepienie 
ospy ochronnej świeżą 
krowianką, 


Dr. L. Klaczkin 


Kosatantvadwaka it. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
ehoroky dròg maczowych. 
rsyjuma © sod (8—4 rano: od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 0 

oiudniu,  71:3—0 


J a CE T AT 
Ape iit A 


O O 


„V-va Math. Snoeck“ Ens.val (Belgja). 


Dziś, 21-po marca 1012 r. 
CELY ZWYCZAJNE. 
Występ 


10 Martinis 10 


Ralszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


AL K I francuskiej 


Rakowitz — wan Berg 


Serbja Holaadja 
Sandarow _ Wainy ZBYSZKO 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego ⁄ 
Walka rozstrzygająca 


Bnonsi W tych dniach odbędzie się wspaniałe przed- 
stawienie na benefis ulubieńca publiczności Łódza 
kiej wszechświat. szampjona Wł, Cyg -ZBYSZKO, 


r. b. po 2 świąteczne przedstawienia, Początek dzien- 
neso o godz. 3, wieczórowego o godz. 8 i pół, 


s Dr. Li Prybulski 


T I ENT p "AE OZ KC 


7 


„Rubero d“ de | 


Bevigné. 


Nowośći 
m | 


i na koniach, połączone ze 
orkiestrą bałałajkową. 


WALKE 


Rissbhbacher 
Szampjon swiata 


Kolotin 
Rossia 


poniedziałek dn. 25 marca 


$ 
- 


Ur. |. Silherstrom 
mieszka obecnie na Zawadz- © 
kie; NBI2. Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radykal 
ne usuwanie szpecących wto- 4 h 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 i pó ` +! Ą 
po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od +i pół. do Bi pół. W alasiag i 
dzielę do 8 po poł. 7 


A= 1 


Choroby skórne, wiósuw, (KOS= 
aetyka) wenerycziet moczopłcio= ` 
we I niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA XM 2, 
Przyjmule chorych od 8 — 1 rano i od 


4 =- w poł. panie od zaa: fiy: t 
6 P 14 ra & 


Specjalista chorob włosów, skóre 8 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis 


Dr. S. Sznitkind 


‘ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie cyt, i masae 


Przyjmuje = 8-2 po poł i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od —5 
po poł. a 


SPeUJALISTA 
Chorób skotnuch, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEwKOWICZ 


powrocił 
Przy syphilisie W r pięcie prep 


33 
Leczenia elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. >| 
Zachodnia N: 38 
od 9—1 1 od 6—8 dla pań od 6— | 
w miedzieją od 9 do 8. r 110910 4% 


rl 
r” 


© 


NU Rocznie 6 rb., półrocznie 2 


SS V rek istnienia, 


 €E7IARNO 


ESZCZUTEK: 


A, KPURIN. 


| Sztabs- Kapitan Rydnikow | 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia b 
:: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* 


Cena 35 kop. 


Najtańsza pismo tygodniowe dła rodzin polskich 
pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciągu roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i I2 tomów powieści, 
szkiców historycznych oraz naukowych. 
ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, orax opisy podróży i humorystykę 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie na Prowincji 
Rocznie Rb, — — 5— Rocznie Rb. — — 6 — 
Półroeznie — m 2,50 Półrocznię — „ — 3 — 
K wertałnie — — 1.25 Kwartałnić „ — — 150 


Zm granicą Rb, 8 
Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy 2 r, Roczn 
DRES: Warszawa, Nowys=Świat M 70 Tel. 27-7. 


< O Na sadanie wysyłamy numer okazowy. zD 


Kto szuka: 


A pracy, 

M posady, 

„A służby, 

i mieszkania, 

Zd zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć raręjekiać” ą 

kupić lub sprzeda 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

iub podać cośkołwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
- uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
W „owym Kurierze Łódzkim” 


CZA AR E AR TL R PU BÓG, 0 


TYGODNIK SATYRYCZNO.POLITYCZNY 


wycheśzi w Warszawie w każdy czwartek. 
rb, 60 kep., kwartalnie 1 rb. 25 kop, 
r1030 6 1 Redaktor-wydawaa: Adelf Starkman 


"AA. 


> tanio. Łóżka z materacami, szaty, 


ROWY KURJER ŁODZKI 21 marca — 1912 roku. 


ENDON | ZZZZ. 


FOERSTER FR. 
W, PROF. DR. 


i górnie sztandar 


i WYCHOWANIE 
3 obejmie 


Tegoż autora: 


) J. J. Rapackiego. 
Szkoła i 
cówny. Wydanie drugie. 

1 Miary Everest Boole. 


Marji Sadzewiczowej. 
Le Bon Gustaw 


Wyci awina 
Gebethnera i Wolffa 


WYCHOWANIE CZŁOWIEKA 


i Obszerne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- 
M goga współczesnego jest jakby encyklopedją wychowawczą 
A niezbędną w każdym domu, któremu drogie jest wyrobie- 
Ñ nie z młodego pokolenia dziełnych obywateli kraju, odpor- 
$ nych na niedolę życia własnego i życia narodu, niosących 
najwyższych 

prof, Osterloffa. 


około 700 stronic tekstu większej ósemki i 

3 dzie w 9 zeszytach po 5 arkuszy druku każdy. Po wyj- 
S sciu z druku całości cena zostanie podwyźższo» 
| ma. Cena zeszytu kop. 40, z przesyłką poczt. k. 50 


Dotąd wyszły cztery zeszyty. 
| tyka płciowa i pedagogika. W przekładzie 


harakter. Z przedmową Anieli Szy- 


do wiedzy ścisłej. Tłotmaczenie z angielskiego 


Psychologia wychowania, 
W przekładzie lzy Moszczeńskiej. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach; 


ideałów. 


Przekład polski 
CZŁOWIEKA. 


Przygotowanie dziecka 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i ib-go koźdógo miesiąca 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Handlowca“‘ 


broni praw i interesów wszys 
cowników handlowych i przemysłowych 
zamieszcza stałe wakujące posady. 
zamieszcza S 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo»telegraficznych. 
Namery okazowe gratis. 


tkich pra 


prawozdania ze wszystkich 


Adres kedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * . . 
kwartalnie . . m 


Rb. 5.— ) 
1.25 ) 


z przesyłką pocztową. 


Prenumerat; wnosić również moźna przez [-wo pra- 


cowników handlowych (Śliska JE9). 
Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman 


Rede e Że de e Że Bede Że Sete He det 


Okazyjnie 
HAFTY 
Kaliskie i Szwajcarskie 


po b. nizkich cenach w miesz- 
kaniu prywatnem ul. Andrze- 
ja 44 m. 2.  1914—10—1 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145 Zel. 29=00 


*'r1930—10—1 


Ogłoszenia drobne. 


Cae O ÓW 
Potrzebna nauczy 
AAA: cieika izraelitka pa- 
tent gimnazjalny z muzyką lub 
francuskim. Biuro Sękowskiej. 
Przejazd 14. 1911—3 
ebie rózne z $-ciu po- 
kojów, sprzedam bardzo 


bieliźniarkę, tualetę, kredens, stół, 
krzesła, otomanę wysoką, biur- 
ko pensjonerkę, etażerkę, garni- 
tur mebli, trema, słupy, stolicz= 
k, lampy obrazy, Piotrkow- 
ska 223 m, 2, 1903—3 

Meble rozsprzedam za beze 
A. cen aby zaraz. Kredens, 
stół, krzesła, szatę, etomanę, łóż- 
ka, materace, umywalnię, bieliź- 
niarkę, zegar, lampy, tremo, stup- 
ki, biurkc, gramoion, maszynę. 
Zachodnia 29* m, 1 A. 1921—2 


Mebłe okazyjnie, do sprzę- 
A. dania 
raz: garnitur salonowy, tremo, 
słupki, ekran, tualetę, Otomanę, 
kredens. stół, krzesła, szafę, łóż- 
ka, materace, umywalnię, bieliź- 
narkę z lustrem biurko, fotel i 
różne drobiazgi. Piotrkow: ka 192, 
m. 0. 1922—2 


D° wynajęcia od 1 kwietnia, 

pojedyńczy pokój, oraz po- 

kój z kuchnią, ul. Długa 4. 
1915—2—1 


e ZOTAC PCE W ZPA TRY | AKT 

gy wydzierżawienia. ogród y- 

wocowy, 700 drzew. Bratow 
szewice. Poczta Głowno. 

1916—2 

D ców. Antoni Klonowica, u- 

dziela lekcji Cmentarna 8 m. L 


o sprzedania urządzenie pice 
karni Ul. Zielona JE 41. 
1871-—6—1 
o magazynu mód. Dzielna 3 
I piętro, potrzebne. są uczen- 
nice. 1878—2—1 
pe sprzedama warsztaty stolar= 
skie. Ul. Brzezińska JE 77, 
obra okazja hait w małych 
i dużych resztkach, wysor- 
towany i zupełnię dobry po ce- 
nach fabrycznych można dostać 
przy wi. Długiej 14% 4. miesz 11. 
117738—10—1 
oriepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 3! m. 6 
oka! obszerny, złożony z czte- 
L rech pokoi, przedpekoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
mia, Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492—0—]1 
EA ATE PY M POZ PTM NE X. TĄ DEN 


ACZ 


bardzo tanio, aby za- N: 


| x 67 
conard Suchowski korektor 
i stroiciel fortepianów i piar 


nin, Benedykta 10. 1918—3 

aszyny 3 Singera bęberkowg, 

prawie nowe i maszyna za 
16 rb. Piotrkowska 103—-5. 

dody człowiek ze ZnajQMo- 
M ścią trzech języków krajo+ 
wych, ładnym charakterem pis= 
ma, obeznany dobrze z wszel= 
kiemi OA. biurowemi, 
przyjmuje Odpowiednie zajęcie. 
do domu. Of. pod O S. 50. 


strzeżenie. Prz Ławadz= 


długi, 
Sr ebr zyńska 61. 
885—3 


ieresu. Radogoszcz. 
M 18, wiadomość w r rr: 
1918—3 . 


raz UL Pańska Na 12. 19238—5 
Sk kolonialny do sprzedania, 
Ulica Widzewska; nr. 281. 

1908—4 

R karan. sofy, oraz różne me- 
bie wyściełane. Dzielna 29. u ta 
picera. 1914—8 
kiepy z elektrycznym oSwieue- 
niem różnej wielkości, a tak= 

że mieszkania od 1 Kwietnia, do 
wynajęcia. Wiadomość u (iospo= 
darza domu. Główna N? JĄ k 
1901—2 


z kuchnią z wszelkie* 
i1 pokój z kuche 

nią, są zaraz do wynajęcia, ul. 

Mikołajewska NR 102. 


1877—3— 

rubli nagrody otrzy 

10 ma kto odprowadzi, lub 
wskaże psa doga, maści żół« 
tej, uszy obcięte, Widzewska 119, 
Morawski, 1925—% 
g agiuął paszport, wydany z gmi- 
Ł ny Dalków. pow. łęczyckie- 
go, gub. kaliskie, na imię Józefa 
Q'einiczaka. 1370—8 
ry agiuąt paszport, wydany Z giie 
ny Kulczyny pow. staro-kon- ` 
stantynowskiego, gub. wołyń: 
skiej, na imię Filipa Mielniczuka. 
1881—32—1 

Z paszport, wydany z gmie 
ny Topola, pow, łęczyckiego, 
gub, kaliskiej, na imię Aleksego 
Stasiaka. 1691—2 
rpaginął paszport wydany z ma- 
// gistratu m, Łasku, gub, Piotr. 
kowskie, na imię Chaima Wol- 
ia Adiera. 1893—8 
rzaginęła ksiązeczka levityma- 
L cyjna, na imię Józefy Grusz- 
czyńskiej, wydana z magistratu 
m. Łodz:. 1897—3—! 
apinąt pies czarny, podpalańy, 
E na przedniej nodze ma bliz 
nę od skaleczenia, Proszę od- 
prewadzić za wynagrodzeniem 
na ul. Pańską M 8 do stróża, ` 


Se dete tede 


